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Osiedle Dębowe  
Nowe Domy w Gogolinie 

już w sprzedaży!

Krapkowicki sanepid 
poinformował w czwartek 
30 lipca o kolejnym przy-
padku Covid- 19 w po-
wiecie krapkowickim. To 
młody mieszkaniec gminy 
Krapkowice, który zaraził 
się na przyjęciu urodzino-
wym w Prudniku. Pech 
chciał, że na tej imprezie 
bawiła się osoba, która 
zaraziła się wcześniej na 
niesławnym „koronawiru-
sowym” weselu w powiecie 
kędzierzyńsko-kozielskim. 
Pokłosie wesela to 30 przy-
padków z trzech powiatów  
(w tym – 3 osoby z naszego 
powiatu, o czym pisaliśmy 
w poprzednim wydaniu 
z 28 lipca). 17-latek jest 
mieszkańcem gminy Krap-
kowice i zanotowano go 
jako 62. przypadek. Jest w 
stanie dobrym, przebywa 
w izolacji domowej, a jego 
współdomownicy zostali 

objęci nadzorem epidemio-
logicznym.

W sobotę, 1 sierpnia, po-
twierdzono trzy nowe przy-

padki zakażenia z naszego 
powiatu. 

Dokończenie na str. 4.

KORONAWIRUS:  
kolejna ofiara śmiertelna

W Polsce w minionych dniach zanotowano dzienne rekordy zakażeń 
koronawirusem od początku pandemii. Liczba chorych wzrosła także 
w powiecie krapkowickim. Służby epidemiologiczne odnotowały tak-
że kolejny zgon w naszym regionie związany z koronawirusem.

O planach budowy masztu 
„Tygodnik Krapkowicki” pisał 
już parokrotnie – ostatni raz 
21 lipca. Temat jest rozwojowy. 
Gmina Krapkowice stanęła 
po tej samej stronie barykady 
co mieszkańcy i jak argumen-
tuje wiceburmistrz, nie ma tu 
sprzeczności. Odwołanie zło-
żono od decyzji wydanej przez 
starostwo:

- Odwołanie dotyczy kwe-
stii sprawdzenia, czy w ramach 
procedury administracyjnej 
prowadzonej przez Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach 
wykonano analizy dotyczące 
ewentualnej szkodliwości przed-
miotowej inwestycji - wyjaśnia 
Arnold Joszko. - Należy tu pa-
miętać, że burmistrz Krapkowic 
przy prowadzeniu postępowania 
o wydanie decyzji o ustaleniu lo-
kalizacji inwestycji celu publicz-
nego, posiada wyłącznie ogólne 
informacje i dane dotyczące 
inwestycji i tu ważne bez wglądu 
w docelowy projekt budowlany. 
Biorąc pod uwagę obowiązujące 
normy prawne oraz orzecznic-

two w podobnych sprawach, 
to na etapie postępowania 
administracji architektoniczno-
-budowlanej, należy określić czy 
dana inwestycja może poten-
cjalnie znacząco oddziaływać na 
środowisko, poprzez dokładne 
sprawdzenie parametrów, za-
równo poszczególnych anten, 
jak i całego przedsięwzięcia. Bur-
mistrz Krapkowic nie wyklucza 
również odwołań na kolejnych 
etapach, ponieważ pomimo 
tego, że jest to inwestycja stricte 
prywatna, to zgodnie z zapisami 
ustawy o planowaniu i zago-
spodarowaniu przestrzennym 
wszelkie roszczenia �nansowe 
kierowane będą do gminy Krap-
kowice. I pojawia się tu niekon-
sekwencja w prawie dotyczącym 

planowania przestrzennego: z 
jednej strony burmistrz musi 
wydać decyzję o lokalizacji 
inwestycji celu publicznego, 
jeżeli zamierzenie jest zgodne 
z przepisami prawa, a z drugiej 
strony burmistrz - czyli pośred-
nio mieszkańcy gminy - ponoszą 
koszty roszczeń i odszkodowań. 

Tak jak informowaliśmy 
wcześniej, burmistrz propono-
wał inwestorowi umiejscowienie 
wieży w alternatywnej lokalizacji 
i zapraszał go na spotkanie w tej 
sprawie. Pismo zostało wysłane 
17 czerwca – do dziś nie ma 
jednak na nie odpowiedzi. 

Do tematu wrócimy. 

(bes)

Burmistrz  
złożył weto
Sprawa wieży teleinformatycznej transmisji danych w Kórnicy wciąż się 
waży. Tak jak informowaliśmy jako jedyni, protesty i odwołania od decy-
zji budowlanej do wojewody składali kolejni mieszkańcy. Jak się okazuje, 
23 lipca takie odwołanie złożyła również gmina Krapkowice, mimo że…w 
styczniu to właśnie burmistrz wydał w tej sprawie pozytywną decyzję o 
ustaleniu lokalizacji inwestycji. Z tego powodu właśnie – przypomnijmy – 
ponad 300 mieszkańców złożyło 2 miesiące temu protest. 
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Numery 
alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie  

77 446 72 28

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 
w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice

tel. 77 407 90 80

4 sierpnia

SELENIUM
ul. Damrota 2
77 466 26 65

5 sierpniac

APTEKA NA RYNKU
Rynek 26

77 466 16 61

10 sierpnia

GEMINI Kr-ce
ul. Pocztowa 2

881 032 439

7 sierpnia

NASZA APTEKA
ul. Szkolna 7
77 466 23 96

8 sierpnia

DROFARM
ul. Opolska 20
577 077 121

9 sierpnia

API - MED
ul. Słowackiego 4

77 4486 944

6 sierpnia

W ŚRODKU MIASTA
ul. ks. Koziołka 20

77 446 66 80

Dyżur w dni powszednie 
zaczyna się od godz. 21.00, 

w soboty i niedziele  
od godz. 17.00, 

 natomiast w święta  
i inne dni wolne od pracy  

od godz. 9.00.

Państwu 
Janinie i Bernardowi FRIEDLA

wyrazy współczucia z powodu śmierci
OJCA i TEŚCIA

składają lekarze i personel NZOZ OMEGA 
w Krapkowicach

Pani Katarzynie Wójcik
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA 
składają Zarząd i pracownicy Krapkowickiego Centrum 

Zdrowia Sp. z o.o.

Przewodniczącemu Rady Miejskiej

Bernardowi Friedla
wraz z rodziną,

głębokie wyrazy współczucia

z powodu śmierci

TEŚCIA
Składają:

Burmistrz Krapkowic – Andrzej Kasiura,

  pracownicy Urzędu Miasta i Gminy 

w Krapkowicach

Radni Rady Miejskiej w Krapkowicach

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Niechlubny rekord padł o 
godzinie 16.30 i został uwiecz-
niony na videorejestratorze 
lokalnych stróżów prawa z krap-
kowickiej komendy podczas ru-

tynowego patrolu. Za kierowni-
cą seicento siedział mieszkaniec 
powiatu krapkowickiego. Przy-
pomnijmy, że aby stracić prawo 
jazdy za nadmiernie ciężką nogę” 

na gazie wystarczy przekroczyć 
dozwoloną prędkość o 50 km/h 
W tym miejscu obowiązuje stan-
dardowa „50-ka”…

 (bes)

Zakup urządzenia zaspon-
sorowała gmina Krapkowice za 
pośrednictwem Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Zostało ono użyczone 
komendzie powiatowej wraz z 
drugim urządzeniem –mobilnym 
alco-sensorem. 

 Umowę w tej sprawie pod-
pisał pod koniec minionego ty-
godnia komendant podinspektor 
Józef Chudoba wraz z szefową 
OPS Marleną Kornaś. 

Jak zapewnia mł. aspirant 
Paulina Porada z krapkowickiej 
komendy, urządzenie jest bardzo 
proste w obsłudze, wyposażone 
jest też w wymienne ustniki, 
więc każdy może sam i w sposób 
bezpieczny z niego skorzystać 
posiłkując się załączoną instruk-
cją użytkowania (informacje 
krok po kroku pojawiają się na 
wyświetlaczu). Nie trzeba nawet 
przechodzić przez dyżurkę i poda-

wać danych – alkomat zawieszony 
został na ścianie przy wejściu.

Przypominamy:

- jeśli zawartość alkoholu 
we krwi kierowcy wynosi od 
0,2 ‰ do 0,5 ‰ to jego stan 
określa się mianem po spożyciu, 
a jazda autem w takim przy-

padku stanowi wykroczenie. 
- w przypadku, gdy zawartość al-
koholu we krwi kierowcy wynosi 
ponad 0,5 ‰ to kierowca znaj-
duje się w stanie nietrzeźwości, a 
kierowanie autem jest traktowanie 
jako przestępstwo.

(bes),  
fot. (KPP Krapkowice)

Wbrew krążącym na ten 
temat pogłoskom, mężczy-
zna nie spadł z rusztowania, 
choć się na nie – jak wiado-
mo nieo�cjalnie – przewrócił 
lub położył, według wstęp-
nego rozpoznania inspekcji 

pracy nie można mówić 
jednak o wypadku w pracy. 
Zgon 48-letniego mieszkań-
ca powiatu krapkowickiego 
miał nastąpić w następstwie 
zawału serca, uznano więc 
że doszło do nieszczęśliwego 

zdarzenia. Pozostali pracow-
nicy mieli znieść kolegę na 
dół i udzielili mu pierwszej 
pomocy. Reanimację kon-
tynuował zespół pogotowia 
– niestety bezskutecznie. 

(bes) 

Śmierć na budowie
Do tragicznego zdarzenia doszło rankiem w poniedziałek 3 sierpnia 
na terenie Brożca (gm. Walce). Pracownik wykonujący roboty bu-
dowlane na rusztowaniu nagle zasłabł. Pomimo reanimacji, zmarł.

110 km/h przez Opolską
Tyle miał na liczniku kierowca fiata seicento, który 31 lipca pruł przez 
Krapkowice. Za taki piracki wyczyn stracił prawo jazdy na 3 miesiące. 

Alkomat o�cjalnie przekazany.

Każdy może zbadać swoją trzeźwość
Od piątku 31 lipca w holu krapkowickiej komendy policji zamontowany został 
samoobsługowy alkomat dla mieszkańców. Każdy może sam bezpłatnie spraw-

dzić swoją trzeźwość, zanim zdecyduje się na podróż pojazdem mechanicznym.
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Dokończenie ze str. 1.

To małżeństwo w śred-
nim wieku (przypadek 63. i 
64.) z gminy Zdzieszowice, 
które miało zarazić się ko-
ronawirusem od wycieczki. 
Niezależnie od tego CO-
VID-19 potwierdzono także 
u 6-letniego chłopczyka z 
gminy Krapkowice, który 
zakaził się w ognisku domo-
wym. Wszyscy przebywają 
w izolacji domowej w stanie 
dobrym.

Również w sobotę po-
dano informację o kolejnej, 
w sumie drugiej w powie-
cie krapkowickim, o�erze 
śmiertelnej. 94-letni męż-

czyzna pochodzący z gminy 
Krapkowice, u którego 
potwierdzono koronawirusa 
kilka tygodni temu, zmarł w 
domu. Był obciążony choro-
bami współistniejącymi. 

Natomiast w poniedzia-
łek, 3 sierpnia, krapkowicki 

sanepid poinformował o 
przypadku nr 66. To męż-
czyzna w średnim wieku z 
gminy Gogolin, który wrócił 
z zagranicy. Przebywa obec-
nie w kwarantannie domo-
wej w stanie dobrym. 

(dodi, bes)

KORONAWIRUS:  
kolejna ofiara śmiertelna

Całodobowe telefony alarmowe  
krapkowickiego sanepidu:
502 635 535, 692 229 498

Jeśli jesteś chory lub miałeś kontakt z osobą chorą jak 
najszybciej skontaktuj się z pracownikami Powiatowej Stacji 
Sanitarno-Epidemiologicznej w Krapkowicach. W przypad-
ku, gdy wybrany numer (502 635 535 bądź 692 229 498) 
jest zajęty, wyślij wiadomość tekstową (SMS) ze swoimi 
danymi, a pracownicy stacji niezwłocznie się skontaktują.

Przypomnijmy, wypadek 
na moście miał miejsce 11 
maja. Kierująca BMW do-
słownie staranowała  żelazne 
barierki, na szczęście nikomu 
nic się nie stało. Wymiany 
wymagał odcinek balustrady 
długości prawie 10 metrów. 
Dziurawa poręcz straszyła aż 
do 30 lipca. W międzyczasie, 
pisaliśmy o tym parokrotnie. 
Cóż, jak to mówią, lepiej 
zrobić coś późno - niż wcale. 
Fachowcy z Kędzierzyna z wy-

mianą uszkodzonego odcinka 
uporali się bardzo szybko. Tyl-
ko dojechać długo nie mogli.

 (bes)

Lepiej późno niż wcale
Po blisko 3 miesiącach wreszcie zostały wymienione wyłamane barierki 
na moście drogowym w Krapkowicach. Nie da się nie zauważyć, że admi-
nistratorowi trasy nie śpieszyło się, mimo że balustrada była dziurawa. 

Trzeba było wymienić blisko 10 m barierki.

Do zdarzenia drogowego 
doszło 1 sierpnia po godzinie 
19.00 na ulicy Żyrowskiej w 
Zdzieszowicach. Kierująca 
osobowym �atem 40-latka 
dokonując skrętu w lewo nie 
upewniła się co do możliwości 
wykonania tego manewru. Co 
więcej, ustawiła się przy prawej 

krawędzi jezdni i włączyła pra-
wy kierunkowskaz. Wszystko 
to spowodowało, że w trakcie 
tego manewru omijał ją inny 
pojazd – volkswagen golf. Fiat 
uderzył w golfa. Na szczęście 
nikt nie został ranny, ale uszko-
dzone zostały samochody, więc 
na miejsce wezwano policję. 

Podejrzenia mundurowych 
potwierdził alkomat. 40-letnia 
mieszkanka powiatu kędzie-
rzyńsko -kozielskiego odpowie 
za kierowanie pojazdem w sta-
nie nietrzeźwym i dodatkowo 
za spowodowanie kolizji. 

 (bes)

Pomyliła kierunkowskazy
Najpierw była stłuczka, potem przybyli na miejsce policjanci zbadali 
trzeźwość uczestników i okazało się, że zawinił alkohol. Sprawczyni 
miała 0,5 promila we krwi. 

Listę stłuczek otwiera 
zderzenie opla z volkswa-
genem, jakie miało miejsce 
w piątek 31 lipca przed go-
dziną 17.00 na gogolińskim 
rondzie. Zawiniła 70-latka 
kierująca vw touranem, 
która nie ustąpiła pierw-
szeństwa 36-latce kierującej 
oplem. Do następnego 
zdarzenia doszło w sobotę 1 
sierpnia po godzinie 11.00 
na drodze krajowej nr 45. 
Kierujący �atem 22-latek 

nie dostosował prędkości 
do panujących warunków 
na drodze i uderzył w moto-
cykl marki Suzuki, którym 
kierował 42-latek. Tego 
samego dnia stłuczka miała 
miejsce również w Krapko-
wicach na ulicy 3 Maja po 
godzinie 14.00. Kierująca 
audi 20-latka nie zachowała 
bezpiecznej odległości mię-
dzy pojazdami i uderzyła w 
motorower marki Romet, 
którym kierował 85-latek. 

Niebezpiecznie było 
również w Januszkowicach 
w niedzielę 2 sierpnia. Na 
skrzyżowaniu ulic Wolności 
oraz ulicy Lesiany kierująca 
oplem 28-latka w trakcie 
nieprawidłowego manewru 
zawracania wjechała w mo-
torower kierowany przez 
54-latka. 

Wszyscy sprawcy kolizji 
zostali ukarani mandatami. 

 (bes)

Weekend stłuczek
Sporo się działo w miniony weekend na krapkowickich drogach, na 
szczęście w żadnej z kolizji nikt nie został ranny. 
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W poniedziałek 3 sierp-
nia w związku z rozpoczęty-
mi pracami zamknięty został 
przejazd przy ulicy Kościel-
nej w Gogolinie. 

Ma zostać planowo 
otwarty dopiero 17 sierpnia 
po godzinie 20.00. Na czas 

robót obowiązuje tymczaso-
wa organizacja ruchu. 

 (bes), fot. (kb)

Przez ten przejazd nie przejedziesz
Uwaga, w gminie 
Gogolin trwa moder-
nizacja kolejnych 
przejazdów kolejo-
wych. 

Do 17 sierpnia tędy nie przejedziesz.

W środę 29 lipca gmina 
Krapkowice pochwaliła się na 
facebooku, że przy pływalni 
powstaje brodzik zewnętrzny, 
zamieszczając też zdjęcia z 
prac. Ta informacja wzbudziła 
zainteresowanie kilku inter-
nautów, choć co niektórzy 
dziwili się: „to chyba dopiero 
początek prac nad tym bro-
dzikiem?  Bo na zdjęciach 
wygląda to bardziej na jakąś 
zlewnię bez jakichkolwiek 
urządzeń �ltracji i zabezpie-
czenia sanitarnego!” – pisał 
jeden z facebookowiczów. 
Ściśle mówiąc, brodzik jest 
mocno „prowizoryczny”, gdyż 
wykopano 16-metrowy rów 
o głębokości ponad 20 cm, 
po czym wyłożono go grubą, 
folią i wypełniono wodą. Folia 
ta ma jednak właściwości inne 
od tych zwyczajowo stosowa-
nych w basenach czy brodzi-
kach – jest bardzo śliska. Dla-
tego pewnie na drugi dzień 
post gminy został edytowany 
i informowano mieszkańców, 
że powstaje już nie brodzik, 
ale ślizg wodny z adnotacją: 
„  z uwagi na sytuację sani-
tarną, nie jesteśmy w stanie 
uruchomić wypożyczalni 

desek, jednak zawsze można 
skorzystać z własnej”…

30 lipca basen Del�n 
zamieścił informację, że 
ślizg wodny jest już czynny 
i można z niego korzystać 
nieodpłatnie. Dzień później 
pojechaliśmy na miejsce, aby 
wykonać relację z działalności 
nowej atrakcji. Okazało się 
niestety, że atrakcja wywołuje 
rozczarowanie mniejszych i 
większych użytkowników oraz 
obawy rodziców.

Dzieci, które przyjecha-
ły na miejsce z deskami i 
próbowały się ślizgać, tylko 
przewracały się i lądując na 
pupach lub na kolanach. Na 
dodatek na dnie folii już po 
jednym dniu naniesiona była 
ziemia, drobne kamyczki i 

trawa. Przewracali się też ci, 
którzy próbowali korzystać z 
rowu jako z brodzika. 

- Coś to komuś ewident-
nie nie wyszło – mówiła na 
miejscu jedna z matek.- Spe-
cjalnie tu przyjechaliśmy z 
dzieciakami wypróbować to 
coś, ale tu nie da się rozpę-
dzić i ślizgać, bo jak dziecko 
dobiega, po prostu za każdym 
razem się przewraca, dzieci są 
całe poobijane, a córka rozwa-
liła nawet kolano na tym sy�e 
na dnie. Prawdziwy ślizg tak 
przecież nie wygląda, pływal-
nia jeśli chciała go zrobić, to 
na allegro już za 100 zł można 
kupić gotowy i profesjonalny, 
który wygląda zupełnie ina-
czej. Nie powinien być tak 
głęboki, ani tak stromy, woda 

Czy to brodzik, czy to ślizg?
To pytanie zadają sobie chyba wszyscy, którzy mieli okazję zobaczyć na żywo nową „atrakcję”, jaka została wykonana przy basenie „Delfin” w 
Krapkowicach. Chęci pewnie były dobre, ale efekt jest taki, że powstała rzecz niebezpieczna i niefunkcjonalna, której poza tym nikt nie nadzoruje.

musi lecieć z boków, a na koń-
cu ma być dopiero miejsce z 
wodą gdzie się wpada. Mamy 
taki mały ślizg na działce. Tu-
taj można sobie tylko zrobić 
krzywdę. Na dodatek nikt 
tego miejsca nie nadzoruje, 
tylko czekać aż coś się stanie, 
Nie mówiąc już o pilnowaniu, 
żeby nie wnosić tu brudu, na 
własne oczy widziałam jak 
młodzież wlazła tu w butach, 
a jeden nawet na rowerze 
próbował wjechać, pogoniłam 
ich, ale od tego chyba powi-
nien być jakiś personel? 

Niepokój wyrażali też ro-
dzice mniejszych dzieci, które 
zwabione wodą przybiegły tu 
z pobliskiego placu zabaw.

- Dziecko poślizgnęło się 
i uderzyło w głowę, bo brze-
gi tego brodzika są bardzo 
strome i tak śliskie, że jak 
chciałam je podnieść, sama 
upadłam – mówiła druga 
z matek. – Ale dziecko jak 
to dziecko, dalej chciało 
wchodzić do wody, więc 
wzięliśmy małą za rączki i 
próbowaliśmy powolutku 
wprowadzić…Znów się prze-

wróciło, a my trzymaliśmy ją 
no i wykręciliśmy jej przez 
to ręce… Jak na brodzik, to 
jest za ślisko. Dzieci wchodzą 
w ubraniach i wpadają całe 
pod wodę, razem z głową. To 
niebezpieczne!

Z autopsji nam też trud-
no stwierdzić czy to brodzik, 
czy ślizg…Pomysł może i 
dobry , ale jego wykona-
nie najwyraźniej wymaga 
ponownego przemyślenia i 
dopracowania.

 (bes)

Dzieci przewracały się niemal za każdym razem pró-
bując wejść do zbiornika.
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Najważniejsze z postano-
wień: 

Odwiedziny mogą się 
odbywać w dniach roboczych 
po uprzednim ustaleniu dnia 
i godziny z pracownikiem 
socjalnym Domu Pomocy 
Społecznej „ANNA” w Krap-
kowicach.

Maksymalny czas odwie-
dzin to 60 minut, a ilość osób 
odwiedzających nie więcej niż 
dwie.

Odwiedziny odbywać się 
będą przy zachowaniu szcze-
gólnych środków ostrożności, 
pod nadzorem pracownika 
DPS, z zachowaniem prawa 
do prywatności.

Jako miejsce odwiedzin 
wyznacza się miejsce na tarasie 
za budynkiem głównym DPS.

Przed wejściem odwiedza-
jących na teren, wyznaczony 
pracownik za zgodą osoby od-
wiedzającej dokona pomiaru 
temperatury przy pomocy ter-
mometru bezdotykowego oraz 

zdezynfekuje dłonie środkiem 
na bazie alkoholu.

 Podczas odwiedzin za-
równo odwiedzający jak i 
mieszkaniec zobowiązani są 
do przestrzegania reżimu sani-
tarnego w szczególności zacho-
wania odstępu 2 m, używania 
maseczek ochronnych oraz 
rękawiczek jednorazowych.

Paczki przyniesione przez 
odwiedzających przed wizytą 
z mieszkańcem muszą być zde-
zynfekowane, po tej czynności 
będą przekazane mieszkańco-
wi.

Każdy odwiedzający przed 
odwiedzinami obowiązany 
jest złożyć oświadczenie, że nie 
przebywa na kwarantannie, 
nie miał kontaktu z osobą za-
każoną i nie ma pozytywnego 
wyniku na COVID – 19.

Zastrzegamy jednocześnie, 
że niestosowanie się w trakcie 
spotkania do procedur i zale-
ceń będzie skutkowało wcze-
śniejszym zakończeniem od-
wiedzin i brakiem możliwości 
skorzystania z kolejnej wizyty 
do odwołania.

(nika)

Jednocześnie lecznica 
przypomina o obowiązują-
cych szczególnych zasadach 
sanitarnych, a także nowym 
regulaminie - obowiązu-
jącym w czasie pandemii 
- dotyczącym porodów ro-
dzinnych. Te przywrócono 
20 lipca. 

W porodzie rodzinnym 
może uczestniczyć wyłącznie 
jedna osoba towarzysząca 
(ojciec dziecka lub inna 
bliska osoba), mieszkająca 
z rodzącą co najmniej 14 
dni przed dniem porodu. 
Zarówno osoba rodząca, jak 
i osoba towarzysząca wypeł-
niają ankietę przed wejściem 
do szpitala.

Osoba towarzysząca przy 
porodzie nie może być ob-

jęta kwarantanną, izolacją, 
najlepiej gdyby przez 14 
dni przed terminem porodu 
ograniczyła kontakty z oso-
bami obcymi.

Osoba towarzysząca 
przez cały okres pobytu na 
terenie szpitala musi mieć 
zasłonięte usta i nos atesto-
waną maseczką ochronną 
oraz zachować bezpieczny 
1,5-metrowy dystans wobec 
innych osób poza rodzącą, 
zwłaszcza w traktach komu-
nikacyjnych. W sali poro-
dowej osoba towarzysząca 
zachowuje się zgodnie z 
poleceniami osoby prowa-
dzącej poród.

Osoba towarzysząca po 
wejściu do szpitala jak i przy 
wejściu do sali porodowej 

dezynfekuje ręce i przez cały 
okres pobytu w sali porodo-
wej ma założoną atestowaną 
maseczkę ochronną oraz  
jednorazowy fartuch �izeli-
nowy lub jednorazowy kom-
plet chirurgiczny, w które 
jest zobowiązana zaopatrzyć 
się we własnym zakresie.

W przypadku porodu za-
biegowego, planowego cięcia 
cesarskiego, nie dopuszcza 
się obecności osoby towarzy-
szącej.

Należy pamiętać, że osta-
teczną decyzję o możliwości 
uczestniczenia w porodzie 
rodzinnym podejmuje le-
karz/położna sali porodowej.

(nika)

W holu urzędu pracy powsta-
ło specjalne stanowisko, gdzie 
znajduje się telefon stacjonarny 
dla klientów, skrzynka kontak-
towa i miejsce do ewentualnego 
wypełniania dokumentów. 

Jednocześnie w dalszym cią-
gu zachęcamy do telefonicznej i 
internetowej formy kontaktu, a 
także korzystania z usług elek-
tronicznych Publicznych Służb 
Zatrudnienia.

(nika)

Obrady powiatowych 
rajców odbyły się w trybie 
zdalnym, a wzięło w nich 
udział 18 z 19 radnych.

Rada jednomyślnie 
przyjęła poprawki do kwe-
stionowanych przez nadzór 
zapisów dwóch uchwał oraz 
dwie proponowane przez 
zarząd uchwały o przystąpie-
niu do nowych projektów.

W ramach pierwszego 
projektu powiat obejmie 
teleopieką 80 osób starszych, 
niesamodzielnych i niepeł-
nosprawnych w powiecie 
krapkowickim. Dzięki dru-
giemu projektowi, 94 dzieci 
przebywających w pieczy za-
stępczej starostwo powiato-
we w Krapkowicach wypo-

saży w laptopy oraz zapewni 
75 rodzinom zastępczym i 
rodzinnym domom dziecka 
środki ochrony osobistej. 

Wartość obu projektów to 
prawie 440 tys. zł.

(nika)

- Po ostatniej takiej 
sytuacji mającej miejsce w 
czerwcu zwróciliśmy się z 
pismem do Zarządu Dróg 
Wojewódzkich, aby pod-
jęto działania mające trwale 
rozwiązać problem. Efekt 
dotychczasowych prac był 
zawsze taki sam i najprościej 
rzecz ujmując kanalizacja 
deszczowa nie była w stanie 
przyjmować spływającej ze-
wsząd wody co powodowało 
podmywanie asfaltu – mówi 
wicestarosta Sabina Gorz-
kulla.

31 lipca odbyło się spo-
tkanie władz powiatu krap-
kowickiego, gminy Krapko-
wice, WiK-u oraz Zarządu 
Dróg Wojewódzkich, który 
odpowiada za tę drogę, by 
na miejscu jeszcze raz omó-
wić temat i porozmawiać 
o skutecznym rozwiązaniu 
tego problemu. 

Pierwszy etap prac do-
tyczący przebudowy skrzy-
żowania na rondo został 
rozpoczęty. Zakładał on 
wyburzenie domu na ulicy 
księdza Koziołka 34 i upo-

rządkowanie terenu obok 
skrzyżowania przez gminę 
Krapkowice. Krapkowic-
ki WiK wykonał również 
prace doraźne na innych 
odcinkach dróg, co powinno 
znacznie poprawić sprawy 
związane ze zbieraniem 
wody. W ostatnich tygo-
dniach służby miejskie oczy-
ściły zlokalizowany w oko-
licach Placu Eichendor�a 
wylot kanalizacji deszczowej.

Kolejne prace które musi 
wykonać ZDW i gmina 

Krapkowice są uzależnione 
od możliwości pozyskania 
zewnętrznych źródeł �-
nansowania. W tej kwestii 
wsparcie zadeklarował rów-
nież powiat krapkowicki.  
Głównie chodzi o przygoto-
wanie trzech koncepcji prze-
budowy tego skrzyżowania. 
Po uzgodnieniach gminy z 
Zarządem Dróg Wojewódz-
kich najbardziej optymalna 
okazuje się budowa ronda. 

(nika)

Newralgiczne 
skrzyżowanie i 

powracająca wyrwa
Wyrwa w asfalcie powstająca na skrzyżowaniu ulic Ks. Koziołka i 3 
Maja przy każdej większej ulewie stanowiła dotychczas spore nie-
bezpieczeństwo i dużą uciążliwość. W tej sprawie wpływało wiele 
zgłoszeń do Powiatowego Centrum Zarządzania Kryzysowego. 

31 lipca odbyło się spotkanie władz powiatu krap-
kowickiego, gminy Krapkowice, WiK-u oraz Zarządu 
Dróg Wojewódzkich, który odpowiada za tę drogę.

Odwiedziny wznowione
Informujemy, że Dom Pomocy Społecznej Anna w Krapkowicach przy-
wrócił odwiedziny mieszkańców  w oparciu o nowe procedury obo-
wiązujące w czasie pandemii. 

Zdalne posiedzenia  
w czasie... urlopów

We wtorek, 28 lipca odbyła się nadzwyczajna XV sesja Rady Powiatu 
Krapkowickiego.

Po raz kolejny obrady odbyły się zdalnie.

Oddział już funkcjonuje, 
możliwe porody rodzinne

Od minionego czwartku (30 lipca)  wznowione zostały przyjęcia na 
oddział ginekologiczno-położniczy i oddział noworodkowy. 

Zmiany w PUP-ie
Od poniedziałku (3 sierpnia) sprawy wymagające osobistego stawiennic-
twa związane z Powiatowym Urzędem Pracy należy załatwiać w budyn-
ku PUP, a nie jak w ostatnich kilku tygodniach na parterze starostwa. 
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Odpowiedzią na wszyst-
kie te pytania i rozterki może 
być dom jednorodzinny w 
zabudowie szeregowej. Łą-
czy on komfort posiadania 
mieszkania ze swobodą 
wypoczynku we własnym 
ogrodzie domu jednorodzin-
nego. Taką inwestycję reali-
zuje MI-BUD Development 
Sp. z o.o. - jest to „Osiedle 
Dębowe” powstające w Go-
golinie przy ul. Dębowej. 

MI-BUD Development 
Sp. z o.o. oferuje nie tylko 
wysoki standard wykończe-
nia budynku i szybki czas 
realizacji, ale i odpowiada za 
wszelkie formalności, które 
zazwyczaj obciążają osoby 
samodzielnie remontujące 
czy budujące swoje nieru-
chomości. Domy oferowane 
przez MI-BUD Develop-
ment Sp. z o.o. budowane 
są z materiałów wysokiej 
jakości, a prace prowadzone 
są przez wykwali�kowanych 
i doświadczonych wykonaw-
ców. 

Obecnie ustawodawca 
chroni nabywcę inwestycji 
deweloperskich – mówi 
Iwona Halupczok, prezes 
MI-BUD Development Sp. 

z o.o. - Deweloper podlega 
kontroli przez nadzór bu-
dowlany i przez bank, który, 
zanim przekaże dewelopero-
wi pieniądze nabywcy, ma 
obowiązek kontroli nie tylko 
dokumentów, ale i rzeczy-
wistego stanu budowy. Wy-
magania dla deweloperów są 
bardzo wysokie, a MI-BUD 
Development Sp. z o.o. 
spełnia wszystkie standardy. 
Dlatego inwestycja w dom 

jednorodzinny realizowany 
przez naszą �rmę nie tylko 
oszczędza czas nabywcy, ale 
przede wszystkim jest dla 
niego bezpieczna. Strategia 
�rmy MI-BUD Develop-
ment Sp. z o.o. ukierunko-
wana jest na wysoką jakość 
realizowanych projektów, a 
nie ich ilość. Trwałość, funk-
cjonalność, bezpieczeństwo, 
to cechy domów budowa-
nych przez MI-BUD Deve-

lopment Sp. z o.o. Chcemy, 
żeby dzięki naszej inwestycji 
każdy mógł odnaleźć swój 
dom.    

Kontakt: 

MI-BUD Development  
Sp. z o.o.

biuro@mi-bud.pl 

tel. 731 571 777 

www.mi-bud.pl 

Tekst promocyjny 

Strzał w dziesiątkę:  
szeregówka na Dębowym!
Własne lokum to cel wielu z nas. Przy takich poważnych, podejmowanych na długie lata 
decyzjach, powstaje wiele pytań. Dom czy mieszkanie? Budować ?Czy lepiej kupić, ale działki 
coraz droższe… Kupić coś gotowego czy może do remontu? Kiedy zajmować się własną budo-
wa czy remontem, gdy się pracuje? A kto załatwi dokumenty? Skąd wziąć ekipy budowlane czy 
remontowe? A co z pozwoleniem budowlanym?
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W połowie maja dowie-
dzieliśmy się, że Ochotnicza 
Straż Pożarna z Kórnicy 
otrzymała do�nansowanie 
na zakup sprzętu z progra-
mu „Orlen dla strażaków” w 
wysokości 6 tys. zł na zakup 
agregatu prądotwórczego 
Fogo FH 9000R 8,5 KW. 
Co ciekawe, nasza OSP zna-
lazła się wśród 185 jednostek 
z całej Polski, które otrzyma-
ły to wsparcie. 

29 lipca agregat dotarł do 
Kórnicy i – jak zapowiadają 
ochotnicy – będzie dzielnie 
służył. Zakupiony sprzęt 
będzie używany podczas 
akcji ratowniczo-gaśniczych, 
między innymi podczas wy-

korzystania nożyc hydrau-
licznych, do użycia których 
niezbędna jest odpowiednia 
moc zasilania.

– Chcemy bardzo podzię-
kować Grupie PKN Orlen, 
staroście krapkowickiemu  
Maciejowi Sonikowi,  wice-
staroście Sabinie Gorzkulli, 

a także pracownikom z Wy-
działu Rozwoju i Współpracy 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach za czas po-
święcony na pomoc w zło-
żeniu wniosków – mówi To-
masz Białek z OSP Kórnica. 

(asmo),  
fot. (OSP Kórnica)

Panie i panowie w różnym wieku mogą 
się jeszcze zapisać. Osoby, które są chętne 
do ćwiczeń muszą przynieść ze sobą wygod-
ny strój , buty na zmianę z jasną  podeszwą, 
ręcznik i wodę do picia. W czasie zajęć 
każdy ćwiczy jak potra�. Organizatorzy za-
praszają  osoby w każdym wieku,  dopiero 
zaczynające przygodę z �tnessem oraz już 
ćwiczące. Można jeszcze dołączyć do grupy.

(nika), fot.(Sołectwo Rogów)

Na sobotę 15 sierpnia 
OSP Kórnica zaplano-
wała przejazd alarmowy 
samochodów ratowniczo-
gaśniczych połączony ze 
zbiórką datków dla Rafała 
– dzielnego ucznia Szkoły 
Podstawowej w Kórnicy i 
druha OSP Ściborowice. 

Do uczestnictwa w akcji 
zostały zaproszone jednost-
ki z całego województwa. 
O godzinie 15.00 odbędzie 

się zbiórka samochodów 
na drodze prowadzącej ze 
Ściborowic do Komornik. 
Potem przejadą one pod 
dom chłopca. Będzie co 
oglądać, ponieważ w dniu, 
w którym publikujemy tę 
wiadomość (4 sierpnia) 
udział w „zlocie” potwier-
dziło już ponad 25 jedno-
stek OSP. 

Podczas imprezy będą 
zbierane datki, które zosta-

ną przeznaczone na zakup 
protezy dla 14-latka. W 
tym roku przez pandemię 
nie odbył się zlot w Głów-
czycach, nie odbyły się 
także zawody strażackie, 
strażacy z Kórnicy wyrażają 
więc nadzieję, iż organizo-
wany przez nich konwój 
będzie się cieszył dużym 
zainteresowaniem.

(asmo)

Interwencję w tej spra-
wie zgłosił nam mieszka-
niec Krapkowic. Chodzi 
o ulicę Opolską. Mrówki 
wybudowały tam sobie 
mrowisko na chodniku 
przy budynku dawnego 
przedszkola, (w sąsiedz-
twie biurowca, który daw-
niej należał do ZAMPAP): 

- Mrówek jest tam tak 
dużo, że chodnik „się ru-
sza”! – mówił nasz czytel-
nik (dane do wiadomości 
redakcji). - Mieszkam 
niedaleko, więc często 
chodzę tamtędy i może 
to kogoś dziwić – ale do-
słownie nie da się przejść, 
bo mrówki zaraz obłażą 
nogi. To jest nie do po-
myślenia; coś takiego w 
mieście powiatowym? 
Najgorzej jest przejść tam 
z dzieckiem, bo dziecko 

się boi, ale widzę czasem 
że idą osoby starsze i mają 
problem, żeby się zdążyć 
otrzepać, a te mrówki 
kąsają…Śmiechu warte. 
Zgłaszałem ten problem 
już jakiś czas temu w 
Urzędzie Miasta i Gminy, 
ale mrówki jak były, tak 
są, chyba urzędnicy nie 
potraktowali mnie poważ-
nie, choć wytrucie insek-
tów to przecież nie jest 

skomplikowana sprawa. 
Osoba z którą rozmawia-
łem,  coś tam mówiła, że 
droga jest wojewódzka, 
że to nie ich problem, ale 
chyba urząd jeśli droga 
ma innego zarządcę, to 
potrafi przekazać zgło-
szenie dalej, prawda? Za 
całe miasto odpowiada 
burmistrz… 

wysł. (mar),  
fot. czytelnik

W tej sprawie napisał do 
nas czytelnik z Krapkowic:

„Droga redakcjo, zainte-
resujcie naszego burmistrza 
stanem muru przy ulicy 
Pocztowej. Nie jestem rze-
czoznawcą, ale mur się sy-
pie, co widać gołym okiem. 
Strach chodzić tamtędy, 
a spacerowałem ostatnio 
tamtędy z dzieckiem w 
wózku i pomyślałem sobie, 
że jakby spadł kamień, to…
Ktoś powinien się tym za-
interesować, zanim dojdzie 
do nieszczęścia i chyba ten 
chodnik powinien zostać 
zagrodzony.”

Zgodnie z wolą czytelni-
ka, stan muru przy Poczto-
wej polecamy zatem uwadze 
burmistrza!

(mar), fot. (kb)

Poniżej drukujemy od-
powiedź Urzędu Miasta i 
Gminy;

„Temat możliwości ko-
rzystania z publicznych sani-
tariatów przez mieszkańców, 
ale i podróżnych przyjeżdża-
jących do naszego miasta po-
wraca dość często. To temat 
ważny, który wymaga zarów-
no środków �nansowych, ale 
i odpowiedniej lokalizacji. 
Należy tu jednak podkreślić, 
że chociaż miasto Krapkowi-
ce nie posiada całodobowej 
toalety, to z pewnością ist-
nieje możliwość skorzystania 
z wielu sanitariatów zloka-
lizowanych w różnych czę-
ściach miasta. Dla przykładu 
na targowisku przy ul. Drzy-
mały (toaleta publiczna), w 
obiektach użyteczności pu-
blicznej – w hali sportowej, 
pływalni Del�n, w budyn-
kach biblioteki i Krapko-
wickiego Domu Kultury, w 
budynkach urzędu i jedno-
stek gminnych, na terenie 

wielkopowierzchniowych 
obiektów handlowych, na 
stacjach paliw, w obiektach 
kawiarni oraz restauracji, czy 
też nawet w na bieżąco ser-
wisowanych kabinach prze-
nośnych na cmentarzach 
komunalnych. Rozważamy 
dalej zlokalizowanie na te-
renie miasta toalety auto-
matycznej. Taki sanitariat to 
miejsce, które musi spełnić 
szereg wymagań odnośnie 
nie tylko higieny na najwyż-
szym poziomie, ale także 
bezpieczeństwa oraz kom-
fortu użytkowania. Koszt 
takiej toalety w zależności od 
wyposażenia to ok. 300 tys. 
zł.   Dla naszego budżetu to 
dość znaczący wydatek. Jed-
nak zdajemy sobie sprawę, 
że jest taka potrzeba i temat 
w najbliższym czasie trzeba 
zrealizować.   

Z poważaniem Arnold 
Joszko Zastępca Burmistrza 
Krapkowic”

Za tak obszerne i do-
głębne ustosunkowanie się 
do tematu oraz wyjaśnienia 
dziękujemy. Warto tylko 
przypomnieć, że o toalecie 
przy targowisku pisaliśmy 
w artykule, natomiast jeśli 
chodzi o toalety sklepów w 
marketach, to osoba, która 
zgłaszała nam interwencję, 
właśnie skarżyła się na to, 
że biegała po Krapkowi-
cach, szukając toalety i w 5 
sklepach powiedziano jej, 
że ubikacji dla klientów nie 
ma…Trudno by ktoś jechał 
za potrzebą na basen „Del-
�n”, ale pozostałe porady 
mogą okazać się przydatne. 
Mieszkańcy Krapkowic w 
sytuacjach ekstremalnych 
pewnie tak właśnie sobie ra-
dzą: korzystając z uprzejmo-
ści stacji paliw, KDK, urzę-
dów, czy kawiarni. Gorzej z 
przyjezdnymi…Temat jest 
trudny i jak widać – kosz-
towny.

(bes)

Mrówki terroryzują 
przechodniów

Kuriozalna sytuacja: na chodniku przy drodze wojewódzkiej w Krap-
kowicach rządzą owady! Nie idzie przejść normalnie tą drogą, bo 
każdy musi się otrzepywać z mrówek.

Nie da się przejść, bo mrówki zaraz obłażą nogi.

Za potrzebą na „Delfina” 
lub do sklepu 

W poprzednim wydaniu „TK” za sprawą interwencji osoby przyjezd-
nej, jaka gościła w Krapkowicach u rodziny, poruszyliśmy problem 
braku publicznych toalet. Do tego tematu odniósł się pisemnie wice-
burmistrz Arnold Joszko. 

Konwój dla Rafała
W połowie sierpnia przez Ściborowice przejedzie konwój samocho-
dów strażackich. Atrakcja będzie okazją do zebrania datków na reha-
bilitację dla potrzebującego mieszkańca sołectwa.

Mur się sypie
Stary mur przy ulicy Pocztowej w Krapkowicach jest w fatalnym sta-
nie, sypią się kamienie i cegły, a obok chodzą ludzie…

Mur jak widać, ma już swoje lata, może więc faktycz-
nie warto byłoby sprawdzić jego stan?

Agregat już służy
Strażacy z Kórnicy będą mogli jeszcze sprawniej udzielać pomocy 
dzięki sprzętowi kupionemu z dotacji w ogólnopolskim programie.

29 lipca strażacy odebrali agregat.

Czas zacząć przygodę z fitnessem
Mimo tego, że wakacje są na półmetku a sezon urlopowy w pełni w Rogowie 
Opolskim w sali wiejskiej dwa razy w tygodniu odbywają się zajęcia fitness.

Ruch to samo zdrowie.
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 Ostatnio można zauważyć 
trend zbliżający się do rozmia-
rów swoistej mody na budki 
dla jerzyków: gminy jedna po 
drugiej (również Krapkowice) 
zapowiadają ich montaż, pod-
kreślając, że jest to działanie 
proekologiczne. Pojawiają się 
jednak również i głosy kry-
tyczne. O opinię w tej sprawie 
zwróciliśmy się do lokalnego 
ornitologa Rafała Świerada, 
który od wielu lat bada środo-
wisko ptaków i chroni przyrodę 
na tym terenie. Jego zdaniem, 
budki mają sens tylko wtedy, 
jeśli ich montaż będzie prze-
myślany i będzie uwzględniał 
lokalne uwarunkowania poza 
tym bardziej efektywne byłoby 
podjęcie również innych dzia-
łań. 

- Zapowiadana akcja 
urzędu gminy jest oczywiście 
pozytywna, ale trzeba być świa-
domym, że tegoroczny problem 
komarów wynika nie tylko z 
deszczowej pogody, ale również 
z zaburzonej równowagi w 
ekosystemie – zaznacza Rafał 
Świerad. – Powinniśmy zacząć 
od zaprzestania działań, które 
ją naruszają, zadbać o gatunki, 
które żyją obok nas cały rok, 
a są niestety tępione, przede 
wszystkim zaprzestać niszcze-
nia miejsc lęgowych ptaków. 
Mam na myśli różne remonty 
elewacji, termomodernizacje 
budynków czy remonty pieców 
wapienniczych, jakie były prze-
prowadzane w naszej gminie. 
Niestety zazwyczaj nie robi się 
przed takimi pracami eksper-

tyz i inwentaryzacji ptaków i 
nietoperzy zamieszkujących bu-
dynki, remonty przeprowadza 
się w okresie lęgowym, choć 
nie wolno tego robić. Gniazda 
są niszczone, albo zamurowy-
wane razem z ptakami. Kiedyś 
jerzyków jak i jaskółek czy nie-
toperzy było w Gogolinie dużo 
więcej, ale właśnie przez takie 
remonty jest ich teraz mało 
i wciąż coraz mniej. Nie tak 
dawno, bo kilka tygodni temu 
zgłaszałem do straży miejskiej i 
na policję, że w budynku obok 
pomnika Karolinki zostały 
zniszczone gniazda jaskółek, 
jest tam monitoring, łatwo 
można było sprawdzić kto to 
zrobił. Ale nie sprawdzono, naj-
widoczniej uznano, że sprawa 
jest błaha. Teraz nagle zrobiła 
się moda na jerzyki, bo mamy 
plagę komarów, ale ta moda 
powinna iść w parze z troską 
o istniejące miejsca lęgowe. 
To nie jest wcale takie proste: 
pozbawić ptaki gniazd a w za-
mian porozwieszać im budki, 
bo po takim wydarzeniu trzeba 
kilka lat, aby one zaakceptowa-
ły nowe miejsce dla siebie. W 
gminie Gogolin był tylko jeden 
taki przypadek, gdy udało się 
nam uprosić właściciela, aby 
poczekał z remontem budynku 
do połowy lipca aż młode wyj-
dą z gniazd. Był to biurowiec w 
Choruli. Potem w ramach tzw 
kompensacji przyrodniczej roz-
mieszczono na tym biurowcu 
kilkanaście budek lęgowych dla 
jerzyków (po tej samej stronie 
elewacji), ale to było jednak co 

innego niż ich stare gniazda w 
otworach wentylacyjnych i one 
wróciły tam dopiero po 3 latach! 
Dlatego jeśli ktoś porozwiesza 
budki po Gogolinie w przypad-
kowych miejscach wybranych, 
bo tak się komuś spodoba, to 
będzie cud jeśli jakiś jerzyk tam 
zamieszka. Są oczywiście pewne 
sposoby, którymi można wabić 
ptaki w nowe miejsca, można 
na przykład emitować głosy 
stada, jakie wydaje ono szykując 
się do lęgu, ale trzeba się na tym 
trochę znać…

Jak mówi nasz rozmówca, 
znacznie prościej byłoby za-
troszczyć się o gatunki ptaków 
bytujące dłużej niż jerzyki 
w naszym otoczeniu (jerzyki 
przylatują do Polski tylko na 
3,5 miesiąca), które też żywią 
się owadami. Są to jaskółki, 
sikorki, muchołówki, nawet 
wróble…Największymi tępicie-

W tej sprawie zadzwoniła 
do redakcji mieszkanka gmi-
ny, która swoje dane osobowe 
zastrzegła wyłącznie do naszej 
wiadomości:

- Po ostatnim odbiorze 
odpadów na całej ulicy śmier-
działo niesamowicie, jeszcze 
się panom ze śmieciarki poroz-
lewała po drodze zupa ze sfer-
mentowanych rzeczy, a kubły – 
rozpacz! – mówiła czytelniczka. 
– Zaczęłam zastanawiać jak to 
jest z myciem tych śmietników, 
kto za to odpowiada? Mąż był 
kiedyś świadkiem będąc w 
Krapkowicach jak jechał samo-
chód i mył wszystkie kubły po 
kolei przy pomocy specjalnego 
urządzenia i dezynfekował. A 
u nas w Gogolinie nie zdarzy-
ło mi się nigdy przez całe lata 
widzieć, aby to było robione. A 
podobno jest taki obowiązek. 
Bardzo proszę, aby za waszym 
pośrednictwem urząd, do któ-
rego wpłacamy pieniążki - i to 

niestety niemałe - za odbiór 
odpadów poinformował nas, 
jak to u nas jest? Oczywiście, 
ktoś może powiedzieć, że jak 
mi przeszkadza, to mogę sobie 
sama umyć, ale przecież nie 
wolno zanieczyszczać środowi-
ska! Jak mam to zrobić? Nawet 
za mycie samochodu na posesji 
mandaty dają, a samochód nie 
jest taki brudny jak kubeł. I co 
na to Sanepid? Latem, jak śmie-
ci fermentują, przecież to jest 
siedlisko bakterii, wylęgarnia 

dla insektów, zagrożenia szczu-
rami i tak dalej ? Kiedy kubły 
w gminie Gogolin były ostatni 
raz myte?

Spełniając prośbę czytel-
niczki, wysłaliśmy zapytanie w 
tej sprawie do Urzędu Miejskie-
go w Gogolinie z deklaracją, że 
opublikujemy ją w najbliższym 
czasie na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego”.

 (bes), 
fot. archiwum

O społecznej petycji 
broniącej terenów zielonych 
przed zakusami prywatnych 
�rm pisaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” 14 lipca. Pod 
dokumentem skierowanym do 
Rady Miejskiej podpisało się 
ponad 350 osób, co jak pod-
kreślano, stanowi gogoliński 
rekord. Przypomnijmy, niepo-
kój mieszkańców wzbudziła 
wypowiedź burmistrza Joachi-
ma Wojtali na ten temat na 
majowej sesji. Szybko powstała 
strona na facebooku pod nazwą 
„Park, nie parking”, będąca 
witryną komunikacyjną dla 
ruchu społecznego broniącego 
park, zaraz potem rozpoczęła 
się zbiórka podpisów. 13 lipca 
petycja została złożona do biura 
rady i miała zostać rozpatrzona 
na sesji 29 lipca. 

Radni nie zajęli jednak 
wbrew oczekiwaniom żadnego 
stanowiska w tej sprawie, tylko 
przekazali petycję, aby rozpa-
trzył ją burmistrz. Stwierdzono, 
że rada nie ma takich „kompe-
tencji”…Ruch społeczny „Park, 
nie Parking” skomentował tę 
decyzję dosadnie na facebooku:

„albo żaden z radnych nie 
przeczytał ustawy o samorządzie 
i po prostu nie wiedzą co należy 
do kompetencji Rady Miejskiej 
albo każdy z 14 obecnych rad-
nych uznał się za indywidualnie 
niekompetentnego do zabrania 
głosu w sprawie, która bulwer-
suje kilkuset mieszkańców. I 
dla świętego spokoju posłali 
to gdzie indziej…  w sumie na 
jedno wychodzi. No ale nic to, 
czekamy co nam odpisze jedy-

ny kompetentny człowiek w 
Gogolinie.”

Z pytaniem czemu rada nie 
zechciała sama zadecydować o 
zasadności petycji zwróciliśmy 
się do jej przewodniczącego 
Piotra Czoka. 

- Na dobrą sprawę, to pi-
smo mogłoby w ogóle zostać 
bez rozpatrzenia, bo nie ma 
w nim określonego podmiotu 
wnoszącego petycję- przewod-
niczący Czok zwraca uwagę 
na uchybienia formalne .- Są 
podpisane trzy osoby i jest je-
den adres, ale nie wiadomo do 
kogo on należy, komu odpisać? 
Mimo to pochyliliśmy się nad 
tym pismem i potraktowaliśmy 
je jako petycję, przekazując 
burmistrzowi, a to z tego po-
wodu, że na dzień dzisiejszy nie 
ma żadnego dokumentu ani 
projektu uchwały z którego wy-
nikałoby, że ktoś chce sprzedać 
park czy też jego część. Gdyby 
wpłynął projekt uchwały, by-
łaby to wtedy sprawa dla rady 
-  ale nie wpłynął. Była tylko 
ustna informacja burmistrza, że 
pewien przedsiębiorca pytał o 
taką możliwość . Nie było de-
cyzji i my nie mamy wiedzy, ja-
koby burmistrz miał taką wolę, 
Ja osobiście też uważam, że park 
to dobro społeczne i nie powi-
nien być sprzedawany nawet we 
fragmencie, rozumiem więc in-
tencje osób, które podpisały się 
pod tą petycją. Na tym etapie 
nie możemy jednak jako rada 
zabraniać czegoś, czego nie ma 
planie.

Rafał Świerad, jeden z lide-
rów akcji „Park, nie parking” 

nie ukrywa rozczarowania po-
stawą radnych, którzy nawet 
nie próbowali dyskutować na 
temat pisma:

- To nie był przypadek, że 
petycję skierowaliśmy do rady 
miejskiej, chcieliśmy, aby to 
radni jako władze gminy, które 
decydują o kierunkach rozwoju 
gminy zajęli swoje stanowi-
sko w tej ważnej sprawie, aby 
wyrazili swoje stanowisko w 
imieniu mieszkańców, których 
reprezentują, bo po to zostali 
wybrani w wyborach – mówi 
Świerad. – Rada miała albo 
przegłosować petycję jako 
zasadną albo jako niezasadną, 
tak jak to się odbywa w innych 
gminach. Ale u nas z powodów 
dla mnie niezrozumiałych, rada 
tego nie zrobiła, choć pod pi-
smem podpisało się tak wiele 
osób. Jeśli problem stanowi ja-
kieś uchybienie formalne, oczy-
wiście możemy je skorygować w 
każdej chwili. Cóż, zobaczymy 
jaki będzie dalszy los naszej 
petycji, najważniejsze żeby nie 
dopuścić do sprzedaży parku…

Przewodniczącego Czoka 
zapytaliśmy czemu radni nie 
dyskutowali o problematyce 
poruszonej w piśmie:

- Nie było takiej potrzeby, 
bo nie został skierowany wnio-
sek o sprzedaż tego parku, pety-
cję przekierowano najpierw do 
komisji do spraw skarg, wnio-
sków i petycji, a ta uznała, że 
należy ją przekazać burmistrzo-
wi i taką uchwałę podjęliśmy.

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Myją czy nie myją?
Czy kubły na śmieci w gminie Gogolin są w ogóle myte przez firmę od-
bierającą odpady? A jeśli tak – to jak często? Odkąd nastała letnia pogo-
da, problem śmierdzących śmietników daje się we znaki mieszkańcom.

W Krapkowicach kubły myje takie urządzenie.

Zamiast rozpatrzyć petycję 
– odesłali ją do burmistrza
Gogolińscy radni uznali, że nie mają kompetencji, aby ustosunkować 
się do petycji złożonej przez mieszkańców wyrażającej sprzeciw 
przeciwko sprzedaży części parku prywatnym podmiotom. Uznali, 
że takie kompetencje w Gogolinie ma burmistrz. 

Budki dla jerzyków? Czy to ma sens?
Gmina Gogolin pochwaliła się niedawno na facebooku, że w ramach walki z komarami zamiast robić chemiczne opryski będzie montować budki 
dla jerzyków. Ta informacja wzbudziła zainteresowanie mieszkańców: okazało się ,że nagle wiele osób chce mieć takie budki koło domu. Czy 
ma to jednak sens? Znawcy ptasich zwyczajów odpowiadają, że niełatwo będzie zachęcić jerzyka, aby zamieszkał w przypadkowo powieszonej 
budce… Wokół nas jest jednak wielu naturalnych sprzymierzeńców w tej walce, wystarczy pozwolić im działać.

lami komarów są jednak płazy 
zjadające larwy insektów w ma-
łych okresowych zbiornikach 

wody, a płazy są grupą zwierząt 
wymierających w najszybszym 
tempie. Warto by też pomy-
śleć o budkach dla nietoperzy 
także żywiącymi się owadami. 
Działać można wielotorowo 
i nie ograniczać się tylko li do 
jerzyków.

- Ja nie mówię, żeby budek 
dla jerzyków nie robić – za-
strzega Świerad.- Ale ma to 
sens tylko tam, gdzie one już 
teraz mają swoje siedliska, aby 
zwiększyć liczebność. W Go-
golinie jest kilka takich miejsc: 
na budynku naprzeciwko hali 
targowej, w kilku miejscach na 
Kocinie, na piecach wapien-
niczych, ale tylko tych, gdzie 
jeszcze nie pozaklejano im 
szpar oraz na budynku liceum. 
To nieprawda, co napisano na 

stronie gminy Gogolin, że bud-
ki muszą być na wysokości 10 
metrów, wystarczy 4-5 metrów, 
ale najważniejsze jest to, aby 
wieszać je w konsultacji z ludź-
mi, którzy mają wiedzę ornito-
logiczną, nie tylko teoretyczną, 
ale praktyczną połączoną ze 
znajomością uwarunkowań 
lokalnych. Można wydać duże 
pieniądze i zapłacić za opinię 
komuś z Warszawy, kto nie 
zna Gogolina i źle doradzi, ale 
ja konsekwentnie deklaruję, 
że chętnie doradzę społecznie! 
Podkreślałem to wielokrotnie, 
że urzędnicy mogą korzystać z 
mojej wiedzy i zaangażowania 
w tematy proekologiczne, ale 
jak dotąd nie było praktycznie 
żadnego odzewu. A szkoda. 

wysł. (bes) 

Takie budki dla jerzyków zamontowano na budynku 
w Otmęcie.
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W zbiorach pasjonata 
historii z Myszkowa (woj. 
śląskie) znajduje się niemiec-
ki dokument urzędowy z 
czasów powojennych, w któ-
rym wspomina się o miesz-
kańcach Komornik. Jest on 
krótki i zawiera niewiele 
konkretnych informacji, ale 
historia, którą zdaje się opo-
wiadać, wygląda na bardzo 
smutną.

W zawiadomieniu tym 
poszukuje się miejsca za-
mieszkania Marie Mannek, 
która prawdopodobnie 
została wypędzona z Ko-
mornik. Niemieccy urzęd-
nicy chcą powiadomić ją o 
śmierci męża na wojnie, ale 
kobieta nie mieszka już pod 
znanym wcześniej adresem.

W domyśle zakładamy, 
że poszukiwaną osobą jest 
żona, a nie matka, ponieważ 
w przypadku śmierci synów 
zawiadomienia kierowano 
do ojców rodzin, o ile ci żyli. 
Dlatego fakt, że umarł syn, 
a poszukiwana jest matka 
należy również brać pod 
uwagę.

List nadano 13 kwietnia 
1951 roku z Monachium. 
Nadawcą jest Zentrale Na-
menskartei München, czyli 
instytucja Niemieckiego 

Czerwonego Krzyża, która 
do dziś skatalogowała infor-
macje o ponad 20 milionach 
poszukiwań osób zaginio-
nych podczas II wojny świa-
towej.

Na początku zawiado-
mienia czytamy, że jest ono 
skierowane do Lucie Kneisel, 
zamieszkałej w Köln-Flittard 
na ulicy Buschweg 30. Z 
treści listu możemy domy-
ślać się, że kobieta najpraw-
dopodobniej zgłosiła się do 
urzędu zwanego Deutsche 
Dienststelle – WASt po 
tym, jak usłyszała w radiu 
komunikat o poszukiwaniu 
miejsca zamieszkania Marie 
Mannek.

Wiadomość skierowana 
do Lucie Kneisel brzmi: „Ko-
munikat radiowy miał na 
celu ustalić aktualny adres p. 
Marie Mannek z Komornik 
48, powiat prudnicki, Gór-
ny Śląsk, aby powiadomić, 
że członek rodziny – Emil 
Mannek, ur. 22 grudnia 
1914 roku w Komornikach 
– zgodnie z wiadomością 
biura Deutsche Dienststelle 
zmarł 6 lutego 1945 roku. 
Jeśli zna Pani aktualny adres 
krewnych, prosimy o jego 
podanie, abyśmy mogli prze-
kazać dalej zawiadomienie o 
śmierci na wojnie”.

W tym miejscu należało-
by powiedzieć nieco więcej 

Ponad 40 lat pracy w 
administracji gminnej – taki 
staż pracy może robić wraże-
nie. Dlatego też wójt Marek 
Pietruszka uhonorował dwie 
długoletnie pracownice 
Urzędu Gminy w Strzelecz-
kach, organizując o�cjalne 
pożegnanie i składając gra-
tulacje.

– Pożegnaliśmy pracow-
nice, które przez całe życie 
były związane z urzędem – 
mówi wójt. – Były to osoby 
znane i lubiane, na które 
zawsze można było liczyć. 
W urzędzie stanu cywilnego 
załatwia się wiele spraw, więc 

mieszkańcy często korzystali 
z ich pomocy.

Gabriela Roskosz prze-
pracowała w gminnej admi-
nistracji 41 lat, z czego 38 
jako kierownik urzędu stanu 

cywilnego. Jej zastępczyni 
– Werena Bucior – zajmu-
jąca się ewidencją ludności 
pracowała na stanowisku 42 
lata.

(asmo)

Przetarg na przebu-
dowę drogi dojazdowej 
do gruntów rolnych  w 
Nowym Budzie (choć de 
facto to również droga 
dojazdowa do posesji) zo-
stał ogłoszony 17 czerwca. 
Przystąpiło do niego 9 
przedsiębiorców. 2 lipca 
zostały otwarte oferty. 
Gmina zamierzała prze-
znaczyć na sfinansowanie 
remontu 201 400 zł i – co 
ostatnio rzadko spotyka-
ne – wszystkie propozycje 
cenowe mieściły się w 
tym limicie. Dopiero pod 
koniec miesiąca – 29 lip-
ca – wybrano najkorzyst-

niejszą ofertę. Wykonawcą 
remontu będzie firma z 
Boronowa, a jego koszt 
wyniesie 585 607 zł.

Długość drogi wynosi 
566 metrów. Istniejąca 
nawierzchnia jest wyko-
nana z płyt betonowych 
z licznymi ubytkami, 
dlatego nie zachowuje 
wymogów bezpieczeństwa 
i funkcjonalności dla tego 
typu dróg. Remont ma 
polegać na wykonaniu no-
wej nawierzchni z betonu 
asfaltowego i wybudo-
waniu poboczy. Zostaną 
wymienione przepusty i 
studzienki. Inwestycja ma 

być gotowa do końca paź-
dziernika.

Przypomnijmy, że 
przebudowa jest współ�-
nansowana z budżetu wo-
jewództwa opolskiego, o 
czym pisaliśmy na naszych 
łamach w maju tego roku. 
Gmina pozyskała 101  400 
zł z wojewódzkiej puli 
przeznaczonej na do�nan-
sowania do budowy i prze-
budowy dróg dojazdowych 
do gruntów rolnych, a także 
do zakupu sprzętu informa-
tycznego i oprogramowania 
do ewidencji gruntów.

(asmo)

Wyprostują 
Nowy Bud  

za pół miliona
Główna droga przebiegająca przez przysiółek sołectwa Dobra ma być 
wyremontowana do końca października.

Pożegnali zasłużone 
urzędniczki

Gabriela Roskosz i Werena Bucior z urzędu stanu cywilnego odcho-
dzą na emeryturę.

Odchodzące na emeryture pracowały w urzędzie po-
nad 40 lat.

Ciekawostka historyczna  
z Komornik

Czy wypędzona z Komornik Marie Mannek otrzymała po wielu latach 
oficjalną informację o śmierci męża Emila? Publikujemy ciekawy do-
kument z 1951 roku, którzy przeszedł długą drogę.

o WASt. Jest to instytucja 
niezastąpiona w poszuki-
waniach dotyczących losów 
krewnych przymusowo 
wcielonych do niemieckiego 
wojska. Pełna jej nazwa to 
Deutsche Dienststelle für 
die Benachrichtigung der 
nächsten Angehörigen von 
Gefallenen der ehemaligen 
deutschen Wehrmacht, 
co można przetłumaczyć 
jako niemiecki urząd ds. 
zawiadamiania najbliższych 
krewnych poległych żołnie-
rzy dawnego niemieckiego 
Wehrmachtu. Instytucja ta 
wbrew nazwie przechowuje 
i udostępnia dane żołnierzy 
nie tylko poległych i nie tyl-

ko Wehrmachtu, lecz także 
innych formacji.

W zawiadomieniu widać, 
że przy dacie zgonu przekre-
ślono słowo „gefallen”, czyli 
„poległ” – w domyśle: na 
polu walki, w bezpośred-
nim starciu. Pozostawiono 
„verstorben”, czyli „umarł”. 
Emil Mannek mógł zatem 
umrzeć np. w szpitalu – od 
ran lub choroby. W momen-
cie śmierci miał 31 lat. 

Z pisma wynika również 
(czego możemy się raczej do-
myślać, niż mieć pewność), 
że adresatka Lucie Kneisel z 
Kolonii była krewną Mann-
ków z Komornik. Zasadą 

jest jednak, że udostępnianie 
takich danych jak adresy czy 
okoliczności śmierci odbywa 
się na wniosek rodziny, więc 
jest to bardzo prawdopodob-
ne. Czy kobieta znała nowy 
adres Marie Mannek? Czy 
wdowa otrzymała po wielu 
latach o�cjalną informację 
o śmierci męża? Tego nie 
wiemy. Jeśli w Komornikach 
lub okolicach mieszkają 
dziś potomkowie małżeń-
stwa Mannków, będziemy 
wdzięczni za kontakt i in-
formację, czy są znane dalsze 
losy rodziny.

(asmo), fot. archiwum 
prywatne

W dokumencie jest wspomniana śmierć Emila Mann-
ka urodzonego w 1914 roku w Komornikach.

W jubileuszowej edycji 
udział wzięło 22 artystów z 
Polski, Rosji, Ukrainy, Niemiec 
i Czech. Dzięki ich niezwykłe-
mu kunsztowi i wyjątkowemu 
spojrzeniu na urokliwe zakątki 
gminy po raz kolejny powstały 
prawdziwe dzieła sztuki. 

Artystom efektów pracy 
pogratulował wójt Marek Pie-
truszka, któremu wręczono 
także medal od Stowarzyszenia 
Współpracy Polska-Wschód 
„Mickiewicz-Puszkin”. To wy-
różnienie przyznawane jest za 
„osobisty wkład i zaangażowanie 
w budowanie poprzez kulturę 
dobrosąsiedzkich stosunków”. 

Ów medal Marek Pietruszka 
otrzymał jako pierwszy wójt w 

Polsce, a informacja o tym zo-
stanie umieszczona na stronach 
każdej z ambasad wymienionych 
wcześniej państw. 

- Dziękuję za dostrzeżenie 
moich działań i z całą mocą 

będą starał się, aby spotkania w 
artystów w naszej gminy miały 
kolejne okrągłe jubileusze – 
podsumował Marek Pietruszka. 

(nika), fot. (MP)

Podsumowali plener
Za nami XX plener malarski i poplenerowy wernisaż. 

22 artystów tworzyło prawdziwe dzieła sztuki.

Medal Marek Pietruszka otrzymał jako pierwszy w 
wójt w Polsce.
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Letnie frykasy
Lato, latem, upały, upała-

mi, ale jeść, a przede wszyst-
kim pić – trzeba. Mając na 
myśli napoje, nie sugeruję 
tych wyskokowych, bo akurat 
te, w czasie wysokich tempe-
ratur nie służą nam najlepiej. 
Czasem nawet zimne piwo 
nie gasi wcale pragnienia. 
Namawiam jednak do spoży-
wania dużej ilości płynów, a 
najlepiej wody. Niektórzy die-
tetycy twierdzą, że pić należy 
tę niegazowaną, jednak są i 
tacy, którzy mówią, iż to w su-
mie obojętne, byle woda była 
bogata w mikroelementy. Już 
dojrzewają w naszych ogród-
kach cukinie. Wspaniałe 
warzywo, które ma w swoim 
składzie wiele witamin, np. 
PP, B1, nie kumuluje metali 
ciężkich, jak choćby szczaw, 
zawiera wiele antyoksydan-
tów, a przede wszystkim jest 
bardzo mało kaloryczna, (w 
100g – 15 kalorii). Możemy 
ją wykorzystywać w różnora-
ki sposób. Do przyrządzania 
wspaniałego leczo lub jako 
dodatek do drugiego dania. 
Po zamarynowaniu, jej pla-
stry wspaniale nadają się do 
grillowania. Można z cukinii 
upiec cudowne placki, dużo 
zdrowsze i mniej kaloryczne 
niż te, tradycyjne – z ziemnia-
ków. Czasami nie wiemy, co 
zrobić z „klęską urodzaju”, bo 
bywa, że tych cukinii mamy 
na działce więcej, niż się spo-
dziewaliśmy. Sugeruję, by nie 
czekać, aż urosną gigantyczne, 
tylko zrywać już nieco mniej-
sze, takie o długości 25 – 30 

cm. Są najsmaczniejsze i mają 
jeszcze słabo wykształcone 
gniazda nasienne. Jest też je-
den przepis, który może być 
zaskakujący, ale doskonale 
wpisuje się w trendy żywie-
niowe, szczególnie naszych 
milusińskich, którzy przecież 
uwielbiają pizzę, ale nie znają 
jej cukiniowego wydania, ta-
kiego jak:
Pizza na cieście z cukinii

Składniki:
-100g pełnoziarnistej mąki, 
np. orkiszowej
-2 – 3 małe cukinie
-2 jajka
-1 łyżeczka czerwonej słod-
kiej papryki
-sos pomidorowy, najlepiej 
domowej roboty, bez cu-
kru, ale dobre też są gotowe 
pulpy pomidorowe spraw-
dzonej �rmy lub w ostatecz-
ności ketchup lub przecier 
pomidorowy
-1 świeżą, małą czerwoną 
paprykę i po pół żółtej i 
zielonej
- kilka pieczarek
-kilka koszyczków brokułu
-3 - 4 plastry szynki
-kulka mozarelli
-duża łyżka suszonego (lub 
świeżego) oregano
-sól i pieprz do smaku
Przepis:
- cukinie obieramy (ja nie 
obieram, bo skórka ma bar-
dzo  ciekawy aromat i jest w 
młodych cukiniach bardzo 
miękka) i ścieramy na tarce 
o grubych oczkach

- utartą cukinię pakujemy w 
ściereczkę lub gazę i mocno 
wyciskamy z wody
- w dużej misce mieszamy 
mąkę, odciśniętą cukinię,  
jajka, sól, pieprz i oregano i 
mieszamy, dopóty masa zro-
bi się gładka
- na blaszce lub formie do 
pizzy (warto mieć w domu 
kilka różnej średnicy) wy-
kładamy papier do pieczenia 
lub smarujemy delikatnie 
olejem i wykładamy ciasto, 
aby osiągnęło grubość nie 
większą  niż 1,5 – 2 cm
- wkładamy blaszkę z cia-
stem do uprzednio nagrza-
nego piekarnika do 180 st. i 
pieczemy przez ok. 20 min.
- następnie wyjmujemy 
ciasto, smarujemy sosem 
pomidorowym i układamy 
na nim nasze dodatki: po-
krojone w plasterki pieczar-
ki, szynkę, rozdrobnione 
koszyczki brokułów
- całość posypujemy roz-
kruszoną na drobne cząstki 
mozarellą i raz jeszcze do-
prawiamy odrobiną soli, 
pieprzem i sporą szczyptą 
oregano
- zwiększamy temperaturę w 
piekarniku do 210 – 220 st. 
i pieczemy naszą pizzę jesz-
cze do 15 minut.

Co do dodatków i czy 
użyjemy do przyprawiania 
pizzy innych składników, 
to już wedle upodobań i 
smaków. Jedno jest pewne. 
Ta pizza smakuje nawet 
lepiej niż tradycyjna i jest o 
niebo zdrowsza. A podawać 
ją można zarówno na ciepło, 
jak i zimno.

Pani Irenka

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443
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Radny przedstawił swo-
ją propozycję podczas sesji 
rady miejskiej, która odby-
ła się 15 lipca. Powodem 
podjęcia takiej decyzji było 
narastające przez wiele mie-
sięcy rozgoryczenie bierną 
postawą urzędników.

Jeszcze w czerwcu na 
łamach „Tygodnika Krap-
kowickiego” pisaliśmy o 
potrzebach, jakie zgłaszali 
poprzez swojego radnego 
mieszkańcy Osiedla Piastów 
1 w Zdzieszowicach (w 
artykule „Potrzeba więcej 
i większych miejsc parkin-
gowych”). Przypomnijmy, 
że Jędrzej Kopecki zgłosił 
konieczność rewitalizacji 
terenu zielonego w centrum 
osiedla i modernizacji zato-
czek parkingowych. To jed-
nak nie był jedyny wniosek 
dotyczący osiedla. Druga in-
terpelacja radnego dotyczyła 
braku huśtawki dla starszych 
dzieci na miejscowym placu 
zabaw.

Zaczęło się w 2019 
roku…

Problem z wyposaże-
niem placu zabaw pojawił 
się jednak już wcześniej. 
Kopecki już w 2019 roku 

prosił o remont huśtawki. 
W wyniku jego interpe-
lacji urządzenie zostało 
zdemontowane i zabrane z 
zapewnieniem urzędników, 
że „w najbliższym czasie pla-
nujemy stopniową wymianę 
urządzeń zabawowych na 
placach zabaw  znajdujących 
się na terenie gminy”. W 
międzyczasie zarówno prze-
wodnicząca Osiedla Piastów 
1 – Krystyna Zielińska, jak 
i sam radny dopominali się 
m. in. u kierownika Referatu 
Gospodarki Komunalnej i 
Ochrony Środowiska UM 
w Zdzieszowicach – Wiesła-
wa Paliwody – o brakujące 

urządzenie zabawowe. Minął 
już ponad rok od tego czasu, 
a huśtawek nadal nie było. 
Wniosek złożony w czerw-
cu tego roku przez Jędrzeja 
Kopeckiego zawierał infor-
mację, że na placu zabaw 
są 2 podwójne huśtawki z 
siedziskami typu „koszy-
czek” i żadnej z siedziskiem 
typu „deseczka” dla starszych 
dzieci.

Jak pisze Kopecki w in-
terpelacji do urzędników: 
„Największy w mieście (nie 
licząc parku miejskiego) plac 
zabaw nie ma huśtawek dla 
starszych dzieci i młodzieży. 
Jest mi przykro wysłuchiwać 

28 lipca odbyło się spo-
tkanie zarządu kompleksu i 
sołectwa, które reprezentowa-
li: Magdalena Gach i Joachim 
Bartoń ze Stowarzyszenia 
Odnowy i Rozwoju Wsi 
Januszkowice, sołtyska Da-
nuta Filipczyk i radny Paweł 
Kaczmarczyk. Rozmawiali 
oni o wprowadzeniu zniżki 
na korzystanie z infrastruktu-
ry ośrodka dla mieszkańców 
Januszkowic. Udało się wyne-
gocjować aż 50-procentowy 
upust.

Do uznania zniżki upraw-
niać będzie karta, którą 
każdy mieszkaniec otrzyma, 
jeśli wyrazi taką chęć poprzez 
wypełnienie stosownej dekla-
racji. Karta będzie zawierała 
imię, nazwisko oraz zdjęcie, 
aby przy identyfikacji nie 
musieć okazywać dodatkowo 
dokumentu tożsamości.

Aby otrzymać kartę, 
mieszkańcy Januszkowic 
muszą napisać wniosek o jej 
wydanie i dołączyć do niego 

zdjęcie. Taką aplikację należy 
wysłać drogą elektroniczną 
do stowarzyszenia. Koszt 
wydania karty to niecałe 
10 zł. Połowa tej kwoty jest 
pokrywana z funduszy stowa-
rzyszenia, a połowa – przez 
właściciela karty. Czas ocze-
kiwania na wydanie karty to 
ponad tydzień.

 (asmo)

Zaczęło się 22 lipca od 
pożaru lasku w Krępnej 
przy ulicy Odrzańskiej. 
Następnego dnia przed go-
dziną 16.00 strażacy z OSP 
Krępna otrzymali zgłoszenie 
do palących się gałęzi w tym 
samym miejscu. Pożar szyb-
ko ugaszono. Tym razem 
jednak strażacy zaznaczyli, że 
kolejnym razem zostanie we-
zwany patrol policji. 24 lipca 
w godzinach wieczornych 
przy drodze na trasie Krępna 
– Jasiona doszło do pożaru 
trawy i kawałka drzewa. 
Na miejsce zadysponowano 
OSP Jasiona. Droga chwi-
lowo była nieprzejezdna. 
Kolejne nieodpowiedzialne 
i bezmyślne zachowanie za-
notowano w sobotę 25 lipca. 
OSP Krępna po godzinie 

15.00 wyjechała do pożaru 
suchej trawy na trasie między 
Krępną a Rozwadzą. Do-
mniemany podpalacz „zrobił 
sobie przerwę” w niedzielę, 
ale w poniedziałek 27 lipca 
do pożaru gałęzi w Krępnej 
(tym razem na ulicy Polnej) 
zostały zadysponowane jed-
nostki z Krapkowic, Jasionej 

i Krępnej, przyjechała rów-
nież straż miejska. Dwa dni 
później w Rozwadzy paliło 
się ściernisko. Na miejscu 
interweniowały OSP Kręp-
na, JRG Krapkowice, OSP 
Rozwadza i patrol policji.

(asmo),  
fot. (OSP Krępna)

Poskaczą po wodzie  
za połowę ceny

Mieszkańcy Januszkowic mają zniżkę na korzystanie z atrakcji w 
kompleksie sportowym.

Sprawka podpalacza?
W minionych tygodniach strażacy z miejscowych jednostek OSP czę-
sto wyjeżdżali do pożarów gałęzi i traw.

Strażacy ochotnicy mieli w minionych tygodniach 
pełne ręce roboty.

Czyn społeczny w zamian za huśtawki
Radny Jędrzej Kopecki przez ponad rok prosił o wymianę huśtawek na Osiedlu Piastów 1 w Zdzieszowicach. W końcu jego cierpliwość się skoń-
czyła i postanowił wziąć sprawy w swoje ręce. Dosłownie. Wobec argumentów o braku pieniędzy zaproponował społeczne prace mieszkańców 
w zamian za zakup huśtawek i elementów infrastruktury poprawiającej estetykę osiedla.

komentarzy starszych dzieci, 
które nie umieją wepchnąć 
się do huśtawek z siedzi-
skiem typu koszyczek, nie 
mam też siły i ochoty dłużej 
tłumaczyć władz miasta w 
dyskusjach z rodzicami – 
ponieważ nie mam już żad-
nych argumentów w takich 
rozmowach”.

Nie ma pieniędzy, a 
poza tym koronawirus

Pod koniec czerwca 
radny otrzymał odpowiedź, 
która rozgrzała go do czer-
woności. Wiceburmistrz Ar-
tur Gasz odpisał, że „stoimy 
na stanowisku iż należy do-
konywać sukcesywnych wy-
mian urządzeń zabawowych 
na nowe (o innej konstrukcji 
jak dotychczasowe), jednak-
że w tegorocznym budżecie 
nie zostały przeznaczone 
środki na ten cel. Ze wzglę-
du na sytuację pandemiczną 
oraz jej wpływ na �nanse 
gminy nie wydaje się, aby 

w tym roku możliwe było 
wygospodarowanie środków 
na ten cel”.

Do tej właśnie odpowie-
dzi ustosunkował się radny 
Kopecki podczas sesji 15 
lipca.

– Ze smutkiem zapo-
znałem się z odpowiedzią na 
moją interpelację dotyczącą 
zamontowania huśtawki z 
siedziskiem typu deseczka na 
placu zabaw wewnątrz Osie-
dla Piastów 1 – powiedział 
podczas obrad. – Trudno 
przyjąć do wiadomości tego 
typu retorykę. Czasu było aż 
nadto. Zgłoszenie problemu 
nastąpiło w kwietniu 2019 
roku, a więc rok przed wy-
buchem epidemii. W tym 
czasie zdążyliśmy uchwalić 
budżet na 2020 rok i zacząć 
go realizować. Czasu i napo-
minania z naszej strony było 
dość. Oczywiście można 
problem bagatelizować, ale 
długość czasu załatwiania tej 
sprawy może dać do myśle-
nia i pokazuje, że problem 
systemowego podejścia do 
zagospodarowania placów 
zabaw istnieje. Koledzy 
i koleżanki radni są tego 
świadomi, czemu dali wy-
raz na komisji budżetowej. 
Wstępnie zdecydowali, że 
ma zostać przeprowadzona 
inwentaryzacja takich urzą-
dzeń, po czym spotkamy się i 
będziemy rozmawiać o tym, 
jak te place wyglądają, ile ich 
jest i jakie kwoty mamy na 

nie przeznaczać rokrocznie 
w budżecie.

Ręce do pracy, a 
pieniądze – na osiedle

Dzień wcześniej, 14 
lipca, o godz. 16.00 odbyło 
się posiedzenie Komisji Roz-
woju Gospodarczego i Bu-
dżetu w formie wyjazdowej 
i to właśnie wtedy radnemu 
przyszła do głowy myśl, jak 
rozwiązać problem.

– Podczas wizytacji na 
ulicy Leśnej dowiedziałem 
się, że koszt oczyszczenia 
działki to kwota 25 tysięcy 
złotych. Wówczas zadekla-
rowałem wiceburmistrzowi, 
że podejmę się uprzątnięcia 
tego terenu, a zaoszczędzone 
środki proszę przeznaczyć 
na zakup tablicy, wymianę 
gazobetonów szpecących 
otoczenie i dokonanie na 
nich nasadzeń, a za pozosta-
łą kwotę kupić urządzenia 
zabawowe – zadeklarował 
radny Kopecki. – Zacząłem 
o tym rozmawiać z miesz-
kańcami, wieść się rozniosła, 
została pozytywnie odebrana 
i już specjalna grupa orga-
nizuje się do pracy. Proszę 
o wsparcie i przychylenie się 
do mojej prośby.

Potrzeb osiedla jest za 
dużo jak na jego budżet, 
który wynosi 10 tysięcy. Per-
spektywa wykonania tam in-
westycji wartych 25 tysięcy 
w zamian za pracę społeczną, 
wydaje się atrakcyjna…

(asmo)

Radny Kopecki mówił o zagospodarowaniu Osiedla Piastów 1 już kilka miesięcy 
temu…
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Podczas nadzwyczajnej 
sesji rady gminy, która odby-
ła się 27 lipca, rajcy wyrazili 
zgodę na zaciągnięcie dwóch 
długoterminowych pożyczek 
w Wojewódzkim Funduszu 
Ochrony Środowiska i Go-
spodarki Wodnej w Opolu.

Pierwsza z nich – w 
wysokości 2  157  000 zł – 
zostanie przeznaczona na 
s�nansowanie II etapu bu-
dowy kanalizacji sanitarnej 
w Dobieszowicach wraz z 
tranzytową siecią kanalizacji 
sanitarnej Dobieszowice – 
Walce. Jeszcze w tym roku 
do gminnego budżetu wpły-
nie 436  176 zł, natomiast 
druga, większa część kwoty 
– 1 720 824 zł – w roku 
przyszłym.

Druga pożyczka – w 
wysokości 3 471 200 zł – zo-
stanie przeznaczona na bu-
dowę kanalizacji sanitarnej 
dla wsi Kromołów. W tym 
roku gmina chce otrzymać 
734  080 zł, natomiast w 
2021 roku – 2 737 120 zł.

Całkowita spłata poży-
czek nastąpi w 2030 roku. 
Źródłem spłaty będą docho-
dy własne gminy Walce, tj. 
wpływy z podatku od nieru-
chomości.

(asmo)

Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwio-
lecznictwa w Opolu przy 
współpracy z B+K Polska 
ponownie organizuje pobór 
krwi. Krwiobus przyjedzie 

jak zwykle na plac przed 
zakładem produkcyjnym w 
poniedziałek 10 sierpnia. 
Chętni krwiodawcy będą 
mogli oddawać cenny płyn 
od południa do godziny 

15.00. Warto skorzystać 
z okazji, ponieważ latem 
zwykle brakuje krwi w szpi-
talach, a sytuację pogarsza 
niepewny stan epidemiczny.

(asmo)

Kiedy w lutym otwie-
rano żłobek wybudowany 
przy przedszkolu na ul. 
Konopnickiej w Walcach, 
zostało do niego przyjętych 
14 dzieci z różnych miejsco-
wości – nie tylko z terenu 
gminy Walce. Wówczas 
opłaty, jakie ponosili rodzice 
na usługi świadczone przez 
placówkę, były jednolite dla 
wszystkich.

Teraz opłaty są zróżnico-
wane i uzależnione od tego, 
czy dziecko jest mieszkań-
cem gminy Walce czy nie. W 
pierwszym przypadku opłaty 
te pozostały bez zmian, w 
drugim – są dwukrotnie 
wyższe od podstawowych. 
Podstawowe opłaty pono-
szą również rodzice, którzy 
przywożą dzieci z gmin 

ościennych, ale zasilających 
budżet dotacjami na podsta-
wie porozumień (np. gmina 
Reńska Wieś).

Podstawowa stawka za 
każdy dzień pobytu pozo-
staje bez zmian, czyli do 
6 godzin – 18 zł, do 10 
godzin – 28 zł. Opłaty za 

pobyt dziecka zamieszkałego 
w gminie, która nie udziela 
pomocy �nansowej gminie 
Walce wynoszą: 32 zł za 
dzień w opcji do 6 godzin i 
42 zł w opcji do 9,5 godzin.

Nowe stawki będą obo-
wiązywać od 1 września.

(asmo)

Zróżnicowali 
opłaty za żłobek
Podczas nadzwyczajnej sesji rady gminy, która odbyła się 27 lipca, 
rajcy zaakceptowali nowe stawki opłat za pobyt maluchów w samo-
rządowym żłobku w Walcach.

Placówka jest drugim samorządowym żłobkiem w 
powiecie.

Gmina weźmie pożyczki  
na duże inwestycje

Ponad 5,5 miliona złotych pożyczki zaciągnie gmina na budowę kana-
lizacji w Dobieszowicach i Kromołowie.

Decyzja radnych była jednomyślna.

W samo południe poleje się krew
W przyszłym tygodniu 10 sierpnia na terenie zakładu B+K ponownie 
odbędzie się zbiórka krwi.

To pierwsza taka zabawa 
zorganizowana przez walecki 
samorząd i choć sobota była 
upalna, to chętnych do spraw-
dzenia swojej wiedzy o gminie 
nie brakowało. A zakres pytań 
był bardzo szeroki i momenta-
mi niekonwencjonalny.

Uczestnicy odpowiadali 
na pytania z różnych kate-
gorii. I tak na przykład w 
kategorii motoryzacja padło 
pytanie o to, jaka jednostka 
OSP posiada sprawnego kul-
towego seniora (samochód) 
pożarnictwa, który jest gotów 
do wyjazdu. Prawidłowa od-
powiedź to Rozkochów. Były 
też pytania ogólne, takie jak, z 
iloma gminami sąsiaduje gmi-
na Walce, ile kobiet zasiada 

w Radzie Gminy, ilu wójtów 
miała gmina do tej pory, czy 
z jakiego programu rządowe-
go wybudowany jest walecki 
żłobek. Było też tematycznie i 
nawiązująco do nazwy gminy 
– ile walców (maszyn) znajdu-
je się na waleckim skwerze. 

- Przygotowaliśmy także 
zagadnienia zabawne, bo po 
pytaniu ilu dzielnicowych jest 
w gminie, zapytaliśmy jaki 
numer buta ma ów dzielnico-
wy – mówi Izabela Waloszek, 
koordynatorka i pomysłodaw-
czyni quizu. – Frajdy było 
co niemiara, a mieszkańcy 
poradzili sobie całkiem dobrze 
– dodaje.

Najlepiej poszło drużynie 
radnych, którzy quizowe zma-
gania wygrali i wykazali się 
największą wiedzą o gminie. 
Drugie miejsce wywalczy-
li mieszkańcy Brożca, a na 
trzeciej pozycji ulokowali się 
walczanie. 

(dodi), fot. (UG Walce)

W sobotnie popo-
łudnie 25 lipca atrakcji 
wokoło brożeckiego spi-
chlerza nie brakowało. Na 
boisku do siatkówki pla-
żowej walczono o każdy 
punkt w turnieju drużyn 
trzyosobowych. Wyle-
wanie przysłowiowych 
siódmych potów opłaciło 
się drużynie w składzie: 
Pascal Lipka, Thomas Pa-
nek, Achim Poświata, któ-
ra wygrała turniej. Przy 
dopingu cheerleaderek 
oczywiście.

Dla dzieciaków rów-
nież nie brakowało atrak-
cji. Były kolorowe warko-
czyki i brokatowe tatuaże, 
a artystycznie można było 
sprawdzić się w malowa-
niu na foli. 

Również dorośli mogli 
pobudzić swoją wyobraź-
nię. Brożeckie kobiety nie 
próżnują i rozwijają swoje 
pasje. Tym razem poznały 
tajniki florystyki podczas 
warsztatów pod hasłem 
„Letnie inspiracje”. 

Na sportowo-rodzinne 
święto zaprosiło sołectwo 
Brożec i DFK Brożec przy 
współpracy z GOK Walce 
oraz Mniejszością Nie-
miecką.

(dodi), fot. (TSKN Walce)
Taki quiz zorganizowano po raz pierwszy. 

Najlepiej znają gminę
Wiele pytań, różne kategorie i tylko 20 sekund na odpowiedź – tak 
wyglądał pierwszy quiz wiedzy o gminie Walce. Ten odbył się w sobotę 
1 sierpnia w brożeckim spichlerzu. A o miano najlepiej zorientowa-
nych w gminnych ciekawostkach rywalizowało w sumie sześć drużyn.

Mieszkańcy musieli zmierzyć się z serią pytań o gminie.

Organizatorzy jak zwykle spisali się na medal. 

Rodzinne święto w Brożcu
Było sportowo, kolorowo i kreatywnie. Po raz kolejny w Brożcu sołec-
two oraz miejscowe koło DFK zorganizowali rodzinny dzień sportowy 
połączony z turniejem siatkówki plażowej. 

Po raz kolejny zorganizowano turniej siatkówki plażowej.

W ramach rodzinnego dnia przeprowadzono warsz-
taty �orystyczne.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE

Skup wszystkich 
zbóż paszowych. 

Konkurencyjne ceny. 
Szybka płatność. 

Kontakt: tel.:  
+ 48 77 461 72 82, 

666 017 173

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Zakład Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Sp. z oo. w Krapkowicach ogłasza 
II przetarg ustny nieograniczony na najem lokalu użytkowego przy ul. Rynek 7 o 

pow. 71,34 m² na działalność handlową w branży dowolnej. Lokal wyposażony jest w 
instalacje elektryczną, wod-kan. 

Cena wywoławcza za czynsz (bez opłat za media) wynosi 16,00 zł. za m² netto. Wadium 
w wysokości 3000 zł. należy wpłacić na konto ZGKiM Sp. z oo. ul. Rybacka 9 w 

Krapkowicach w Banku Spółdzielczym nr 43888400042001000314370003 do dnia 
04.09.2020. Za termin wniesienia zaliczki uważa się dzień wpływu zaliczki na konto. 
Wadium ulegnie przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał przetarg 

od podpisania umowy. Wygrywający przetarg obowiązany jest zawrzeć umowę najmu w 
terminie 3 dni od daty rozstrzygnięcia przetargu.

Przetarg odbędzie się w siedzibie Spółki ZGKiM, ul. Rybacka 9 w dniu 08.09.2020 o 
godz. 9.00 zgodnie z regulaminem przetargu. Dodatkowe informacje można otrzymać 

jedynie w formie pisemnej (wersja papierowa lub e-mail). 

W minioną niedzielę 2 
sierpnia przy warsztacie Toma-
la Auto Centrum w Kórnicy 
zjechały się pojazdy „z duszą”. 
Na polu stawiła się cała plejada 
dawnych maszyn rolniczych 
i motorów oraz perełki takie 
jak opel olympia z 1952 roku, 
garbus, żuk, mercedesy czy 
nieśmiertelny „maluch”. Nie 
zabrakło także samochodów 
ciężarowych. Ten spontaniczny 
zlot w szczytnym celu o�cjalnie 
rozpoczęło wspólne odliczanie 
i „trąbienie”. Potem licznie 
przybyli odwiedzający ruszyli 
do pojazdów. Ekipa traktorzy-
stów z Głogówka przygotowała 
niezłą gratkę – przejażdżki dla 
chętnych starymi ciągnikami. 

Gastronomia również 
wskazywała na dawne lata – 
pajda chleba ze smalcem i ki-

szonym ogórkiem, czy domo-
we ciasta pieczone z miłością 
przez miejscowe gospodynie 
znikały z blach. 

Choć najwięcej serca poka-
zano podczas zbiórki pienięż-
nej. Dokonali tego zarówno 
sami darczyńcy, którzy chętnie 
przynosili bony podarunkowe 

i fanty rzeczowe do sprzedaży, 
jak i goście zlotu, którzy tłum-
nie ruszyli by je nabyć. Wśród 
hitów akcji charytatywnej była 
między innymi piłka z auto-
grafem Jakuba Błaszczykow-
skiego, podwójne VIP-owskie 
zaproszenie na mecz ZAKSY, 
czy typowe dla zmotoryzo-
wanych bony do lakiernika, 
kosmetyki samochodowej, 
czy wymiany opon. Dla pań 
również coś się znalazło – sty-
lizacje fryzjerskie czy paznokci. 
Rozeszły się prawie wszystkie. 
Te, które zostały można nadal 
kupić w stowarzyszeniu Staro-
dawni na Facebooku. 

To wszystko dla 14-let-
niego Rafała ze Ściborowic, 

byłego ucznia kórnickiej 
podstawówki. Młody strażak 
ochotnik potrzebuje środków 
na protezę po amputacji nogi 
po walce z nowotworem. 
Każda złotówka, a potrzeba 
ich wiele, ułatwi mu powrót 
do zdrowia po żmudnej i 

kosztownej rehabilitacji. Dzię-
ki niedzielnej spontanicznej 
akcji Starodawnych udało się 
nazbierać ponad 9 tysięcy zło-
tych, a liczenie wciąż trwa. 

Imprezę charytatywnie 
prowadziła nasza redakcyjna 
koleżanka Dominika Bassek. 

Więcej zdjęć w galerii na stro-
nie www.tygodnik-krapkowic-
ki.pl.

To nie ostatnia akcja dla 
potrzebującego nastolatka. 
Kolejne wydarzenie organizo-
wane przez OSP Kórnica już 
15 sierpnia, o czym piszemy na 
stronie 8.

(nika), fot. (kb)

Zmotoryzowani pasjonaci dla Rafała
To była spontaniczna akcja rodem z czasów PRL-u. Zgodnie z mottem wszystkie ręce na pokład w zaledwie tydzień udało się zorganizować 
charytatywny zlot starych samochodów. Stowarzyszenie Starodawni włączyło się w akcję charytatywną dla Rafała ze Ściborowic. 

Dzieci oblegały ciągniki rolnicze.

W akcji wzięło udział wielu mieszkańców którzy oka-
zali serce.

Zlot zorganizowano spontanicznie.
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• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! „NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego Kom-
fortowe mieszkania z tara-
sem lub balkonem, z przy-
należną piwnicą i miejscem 
postojowym. BUDYNEK Z 
WINDĄ! Budowa rozpoczę-
ta! Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 , 
666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! APARTA-
MENTY NA PRUSA Komfor-
towe mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wyłącz-
nego korzystania, z przyna-
leżnym garażem i miejscem 
postojowym. Budowa r 
ruszyła! więcej na www.na-
prusa.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 m², 
Ip, do remontu, 65 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13435)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Krapkowice-Otmęt, 2pkł,  
50,86 m², Ip, piwnica, stan 
dobry, 179 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13086)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
2pkł,  47m², IVp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 189 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13400)

• Krapkowice, XXX-lecia, 
4pkłwc, 64m², IIIp, balkon, 
piwnica, stan dobry, 219 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (12889)

• DOMY Górażdże, wolno 
stojący, 120m², działka 67 
a, do remontu, 170 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (10900)

• Grocholub, gospodar-
stwo, dom 320 m², dział-
ka 43,40 a, do remontu, 

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji 

Krapkowice,  
ul. Sienkiewicza 9

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

źStan surowy budynków
źTynki tradycyjne
źPłytkowanie
źDocieplanie budynków

660 015 102SIWY

Technika 
Budowlano
Remontowa

Oferta:

Telefon komórkowy:

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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199 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13377)

• Zdzieszowice, ul. Miar-
ki, jednorodzinny, 140m², 
działka 4,4a, do remontu, 
220 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13437)

• Stradunia, wolno stojący, 
108 m², działka 11,5 a, stan 
dobry, 220 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(11477)

• Kromołów, jednorodzin-
ny, 140m², działka 8,5a, stan 
dobry, 249 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(13444)

• Dobra, jednorodzinny, 
212m², podpiwniczony, 
działka 8a, STAN SUROWY, 
260 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (12396)

• Gogolin, jednorodzinny, 
90m², działka 8 a, do czę-
ściowego remontu, garaż, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13331)

• Twardawa, wolno stojący, 
200m², działka 23,43 a, do 
adaptacji, 300 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11345)

• Rozwadza, dwurodzinny, 

240m², działka 23 a, stan 
dobry, 459 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(12858)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan 
b.dobry, garaż, 489 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 
857 858 (2255)

• Gogolin, wolno stoją-
cy,168 m², działka 13a, plus 
warsztat, 590 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11816)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 
5 a, stan dobry,  639 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 

312 818  (13004)

• DZIAŁKI Malnia, budow-
lana, 5,4 a, media w gra-
nicy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38,  666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(12888)

• Odrowąż,  budowla-
na, 26 a, media w granicy, 
159 360 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 

38,  666 857 858 (12316)

• LOKALE Krapkowice, ul. 
Opolska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witryny, 
239 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (12821)

• Krapkowice, ul. Staszica, 
handlowo-usługowy, 470 
m², rampa, wysoki parter, 
299 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

USŁUGI
• Usługi budowlano-re-
montowe tynki, gładzie 
i malowanie agregatami  

tel. 794 410 717

PRACA
• Zatrudnimy do prac 
ogólnobudowlanych 
na terenie Niemiec, 
Polski. Praca legal-
na. Tel. 727-686-699, 
zw12.78@wp.pl

• Praca dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933) 
- Tel. 668 546 354, 77 
442 83 38

eprasa.pl c871af4c59

http://www.naprusa.investdom.pl/
http://www.naprusa.investdom.pl/
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.nowekorale.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.remontywnetrz.cba.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
http://www.investdom.pl/
mailto:zw12.78@wp.pl


Nr 31 (1160) 4 sierpnia 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 21

Smaki Europy II
Żyjemy blisko naszych południowych sąsiadów – Czechów. 

A oni mają już zupełnie odmienną od naszej – kuchnię. Jakże 
ją uwielbiam! Bardzo często szukam byle pretekstu, prócz za-
wodowego, by aby na jeden dzień przejechać te kilkadziesiąt 
kilometrów, tylko po to, by zjeść choćby česnekową polewkę. 
Niby nic, a tam to kulinarny poemat i lata tradycji. Smakuje mi 
też tamtejszy chleb, mocno kminkowy, jak na Litwie. Czeskie 
piwo też pija się inaczej. U nas, po jednym, człek jakiś taki na-
gazowany i ociężały, a tam, czy to ciut mniej w nim alkoholu, 
czy gazu, kufel smakuje zawsze wybornie, a na jednym rzadko 
kiedy się kończy. Uświadomił mi ktoś jednak kiedyś – kto się 
zna, że to jednak sprawa technologii, chmielu i tradycji. Jed-
nakże królem czeskich potraw jest smażony ser. Choćbyście nie 
wiem jak eksperymentowali w swojej kuchni, nigdy nie wyjdzie 
wam tak, jak w czeskiej, najmniejszej nawet knajpie, bo tamże, 
każdy bar, wiejska gospoda czy zajazd, prowadzi kuchnię z cie-
płymi daniami. Jeden z lepszych smażonych serów jakie jadłem 
w Czechach, to zaraz za Głuchołazami w Zlatych Horach. W 
jednej z restauracji podają trzy różne gatunki tego specjału w 
małych kawałkach, ze wspaniałymi frytkami, rzekłbym lepszymi 
niż belgijskie. Do tego tatarska omacka, czyli coś na kształt sosu 
tatarskiego. Wcale nie trzeba być głodnym, żeby zjeść to smako-
wite danie. Jeśli nie jadłeś drogi czytelniku – dużo straciłeś. W 
Czechach lubię też řizka,(czyt. rziska), czyli poczciwego schabo-
wego. Jakoś u nich świnki inne czy co…? Panierka nie odłazi, 
mięso soczyste i pachnące. 

Dość jednak czeskich frykasów. Nieco dalej na południe 
leżą Węgry. W niemal każdej naszej  restauracji natrafimy w 
dziale „zupy” na bogracz – tradycyjną potrawę, a w zasadzie 
gulasz węgierski. Nasi kucharze się starają, podają w pucha-
rach pod zapaloną świeczką. Na nic to. Uważam, że kucharze 
powinni pojeździć trochę po świecie, zanim zaczną zawodowo 
pichcić,  bo „nasz” bogracz” nie ma jednak z prawdziwym - nic 
wspólnego. Powinno to danie nazywać się z niemiecka zupą 
gulaszową, bo taką jest w istocie, z ciepłym, mącznym kitem 
i dwoma kawałkami twardego mięsa w środku.  Prawdziwy 
bogracz, z mięsem baranim i na takimż rosołku, jest w miarę 
rzadki, z dużą ilością słodkiej i ostrej papryki, czosnku, gałusz-
ki, czyli lanych kluseczek i kminku, zjemy tylko na Węgrzech 
– i to tam, gdzie terenu nie skazili jeszcze kulinarnie turyści. 
A więc na prowincji, choć ja znam knajpkę niemal w samym 
centrum Budapesztu, w piwnicy jednej z kamienic, gdzie taki, 
oryginalny bogracz podają. Niebo, a zarazem piekło w gębie, 
które trzeba koniecznie złagodzić białym pszennym pieczywem 
i piwem Sopron.

Dalej na południe wjedziemy już do Serbii. Ciekawych 
kulinariów tu bez liku, a ja zawsze czułem z tymi regionami 
jakąś niewytłumaczalną więź, choć wiem ile tutejsi mieszkańcy 
mają na sumieniu. Ale jednak, po prostu, dobrze się tam czuję. 
A kiedy mam okazję zasiąść do biesiady ze smażoną na ruszcie 
jagnięciną, zapominam o całym świecie. Serbowie i Bośniacy, 
to chyba mistrzowie w przyrządzaniu baraniny. Feeria smaków 
i aromatów, mięciuteńkie mięso rozpływające się na podnie-
bieniu. Cud, miód i malina!

Kontynuując trasę na południe i mijając Macedonię i Alba-
nię, w których to krajach też często bywałem i gdzie kuchnia 
podobna, jak na całych Bałkanach i o której wspomnę później, 
dojedziemy do Grecji. Wiadomo, że tam najsłynniejsze naro-
dowe potrawy to musaka, której nie cierpię, bo przypomina 
mi swoją konsystencją coś niemiłego -  i souvlaki (suwlaki), 
które kocham. Ale też trudno o te oryginalne. Przed wieloma 
laty, jeździliśmy niemal co tydzień autokarem do Hellady i 
czekaliśmy na dzień zwiedzania Koryntu. Knajpkę prowadził 
tam niejaki Jorgos i obsłudze autokaru fundował właśnie 
souvlaki. Te oryginalne, to ścinki baraniego mięsa (coś jak 
kebab), zawinięte w cienkie ciasto, mocno przyprawione, a 
na górze kilka frytek. Całość koniecznie owinięta w gazetę, 
jak „Fish and Chips” w Anglii. Knajpki Jorgosa już nie ma, 
a ja bezskutecznie staram się obecnie odtworzyć smak tam-
tych souvlaków. Ech życie… Szkoda. Bez trudu odtwarzam 
jednak smak smażonych owoców morza w pewnej tawernie 
w Pireusie. Położona nad samym morzem w starym porcie, 
szczególnie pod wieczór, okrywa się swoistą aurą i magią. Wi-
dać kucharzy, którzy na blasze lub na patelni smażą kalmary, 
ośmiorniczki i inne morskie frykasy. Lekko panierowane, z 
nutką soku z cytryny, ze świeżym chlebkiem i lampką białego 
wina przekonają nawet tych, którzy się zarzekają, że żadnych 
owoców morza nie wezmą nigdy do ust. Oj, znałem takich, 
znałem,. Po wizycie w pireuskiej tawernie, ich kulinarne życie 
znacznie się odmieniło.

Cdn.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl c871af4c59
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Poprzedni sezon kręp-
nianie rozpoczęli od serii 3 
zwycięstw z rzędu, ale póź-
niej złapali małą zadyszkę i 
zakończony przedwcześnie 
sezon nie był do końca tym 
wymarzonym przez graczy 
Korony. Dziewiąte miejsce 
spotkało się ze sporym nie-
dosytem w klubie, dlatego 
wobec ambitnych planów 
wdrapania się w obecnych 
rozgrywkach „na pudło”, ko-
niecznym jest punktowanie 
„za trzy” jak najczęściej. W 
Łanach gospodarze nie mieli 
zbyt wielu atutów, by posta-
wić się przyjezdnym i choć 
przyjezdni też nie zagrali 
wybitnego spotkania skoń-
czyło się na trzybramkowym 
trium�e klubu spod Zdzie-
szowic.  – Byliśmy lepsi w 
tym starciu, ale wymagamy 
od siebie zdecydowanie wię-
cej – uczciwie przedstawiał 
sprawy trener Korony. – Na-
sza gra tym razem nie pory-
wała, ale ważne są 3 punkty, 
bo przed nami trzy ciężkie 
potyczki z doświadczonymi 

ligowcami. Bardzo nerwowo 
wyglądamy na boisku, dla-
tego koniecznie musimy to 
poprawić, by nabrać trochę 
luzu – zauważał Panasiński. 
Miejscowych „napoczął” w 
26.minucie Kamil Haręża 
wykorzystując dośrodkowa-
nie Mateusza Augustyna. 
Drugą asystę Augustyn przy-
gotował chwilę później, tym 
razem idealnie dorzucając 
futbolówkę na głowę Barto-
sza Adamusa. Kropkę nad 
„i” po zagraniu Sebastiana 
Kwiotka postawił bramko-
strzelny ostatnio Sebastian 
Witka nie dając szans w 
sytuacji sam na sam bram-
karzowi Victorii. W tym 
momencie miejscowi grali 
już w dziesiątkę, bo dwa żół-
te kartoniki po godzinie gry 
zobaczył w ich szeregach 
Sebastian Lazar. –Prowadzi-
liśmy grę, a przeciwnik ba-
zował na grze z kontrataku. 
Po kwadransie powinniśmy 
prowadzić różnicą dwóch 
goli, niestety byliśmy nie-
skuteczni, a gospodarzom 

sprzyjało szczęście jak choć-
by w sytuacji, gdy wybijali 
piłkę z linii bramkowej. 
Łany oddały dwa groźne 
strzały na naszą bramkę i w 
obu przypadkach chroniła 
nas przed stratą poprzeczka. 
Cieszy wygrana, ale musimy 
mocno popracować nad sku-
tecznością. Za tydzień bę-
dziemy mocniejsi kadrowo, 
bo dojdą nieobecni dzisiaj 
Królikowski i Prefeta – pod-
kreślał pomocnik Korony, 
Adam Makowski. W naj-
bliższej kolejce krępnianie 
podejmą lokalnego rywala 
z Racławiczek. Zapowiada 
się ciekawe widowisko, 
tym bardziej że przeciw-
nik będzie szukał okazji 
do odbudowania zaufania 
swoich kibiców. W ostatniej 
ligowej próbie ekipie spod 
Strzeleczek przydarzyła się 
bolesna wpadka z Naprzo-
dem Jemielnica (porażka 
0-5) i jak na razie piłkarze 
trenera Marka Merklingera 
muszą zadowolić się jednym 
zdobytym punktem po ligo-

wej premierze w Kietrzu. W 
poprzednich rozgrywkach 
jesienią Korona rozbiła Ra-
cławiczki 3-0, niestety wio-
sną z wiadomych przyczyn 
nie doszło do rewanżu. 

Klasa Okręgowa  
– II Grupa

2.KOLEJKA:

VICTORIA 1900 ŁANY - 
KORONA KRĘPNA 0:3

RACŁAWICZKI - NA-
PRZÓD JEMIELNICA 
0:5

CZARNI OTMUCHÓW - 
WŁÓKNIARZ KIETRZ 1:1

NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - JEDNOŚĆ 
ROZMIERKA 7:1

SOKÓŁ NIEMODLIN 
- ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE 0:0

SUDETY BURGRABICE 
- SPARTA PACZKÓW 1:2

PIOTRÓWKA - METALO-
WIEC ŁAMBINOWICE 
3:0

VICTORIA CISEK - 
START BOGDANOWICE 
0:2

KS TWARDAWA - UJAZD 
1:3

LISIĘCICE - ŚCINAWA 
NYSKA KORFANTÓW 
przełożony na 26.08

TABELA
1.JEMIELNICA 2  6 10:0
2.PIOTRÓWKA 2 6 5:1
3.KORONA KRĘPNA 2 6 5:1

4.SPARTA PACZKÓW 2 6 6:3
5.ATOM GRĄDY 2 4 4:0
6.UJAZD 2 4 6:4
7.NIEZDROWICE 2 3 7:5
8.LISIĘCICE 1 3 3:1
9.BOGDANOWICE 2 3 3:2
10.METALOWIEC 2 3 3:5
11.ROZMIERKA 2 3 5:8
12.KIETRZ 2 2 4:4
13.SOKÓŁ NIEMODLIN 2 2 3:3
14. OTMUCHÓW 2 1 2:5
15.RACŁAWICZKI 2 1 3:8
16.ŚCINAWA NYSKA 1 0 1:2
17.BURGRABICE 2 0 3:5
18.KS TWARDAWA 2 0 3:7
19.VICTORIA CISEK 2 0 1:5
20.ŁANY 2 0 0:8

(raul)

Przed tygodniem go-
spodarze zapłacili frycowe 
w konfrontacji z Olesnem, 
bo mimo prowadzenia 
dali sobie wyrwać punk-
ty, finalnie pozostając z 
pustymi rękoma. Sytuacja 
powtórzyła się w 2.kolej-
ce, bo o jedno trafienie 
tym razem lepszy okazał 
się zespół z Chróścic. Ten 
mecz był starciem dwóch 
beniaminków i miał być 
rewanżem podopiecznych 
trenera Jana Śnieżka za 
przegrany przed dwoma 
laty barażowy dwumecz. 
Odwet niestety się nie 
udał, a goście pokazali, 
że mają patent na nasz 
team rozstrzygając o lo-
sach spotkania już do 
przerwy. Przyjezdnych na 
prowadzenie wyprowadził 
Damian Polok, a chwilę 
później cała jedenastka 
Victorii wykonała symbo-
liczną „kołyskę” dla Woj-
ciecha Scisły. Kilka minut 
później grający trener 
chróściczan sam zadbał o 
to, by fetować narodziny 
córki trafiając na 2-0 dla 

swojego zespołu. Przed 
zmianą stron bramkowy 
dystans zdołał zmniejszyć 
Michał Teichman. Kilka 
szybkich podań z pierw-
szej piłki przed szesnast-
ką przyjezdnych zrobiły 
swoje, ale stuprocentowa 
okazja nic nie przyniosła 
walczanom, bo w ostat-
niej chwili ofiarnie zdołał 
piłkę wybić stoper Vic-
torii. Futbolówka trafiła 
jednak pod nogi Teich-
mana, a ten bez zastano-
wienia przymierzył płasko 
„po długim” i miejscowi 
złapali wiatr w żagle.  – 

Kontrolowaliśmy przebieg 
wydarzeń będąc nieustan-
nie pod grą, lecz nie po 
raz pierwszy szwankowała 
skuteczność. Patrząc na 
nasze poczynania widać 
światełko w tunelu, bo 
radziliśmy sobie całkiem 
nieźle. Trzeba jednak pa-
miętać o tym, że jak na ra-
zie graliśmy z drużynami, 
które podobnie jak my 
będą się biły o utrzyma-
nie. Niepokojące jest więc 
to, że nie zapunktowali-
śmy z nimi – analizuje sy-
tuację Michał Teichman. 
Do pierwszego składu 

naszej drużyny, po tygo-
dniowej przerwie wrócił 
Jakub Mutke.  22-letni 
pomocnik również nie 
mógł odżałować straconej 
szansy. – Byliśmy lepsi w 
przekroju całego meczu, 
ale za dwa błędy w obronie 
słono zapłaciliśmy. Mecze 
z Olesnem i Chróścicami 
przegraliśmy tak napraw-
dę na własne życzenie.  W 
mojej ocenie dzisiejszy 
rywal był nieco lepiej 
zorganizowany w obronie 
przeprowadzając kilka 
niebezpiecznych akcji z 
kontrataku. Teraz musi-
my powalczyć o pierwsze 
zdobycze punktowe na 
wyjeździe, a naszym prze-
ciwnikiem będzie krapko-
wicka Unia. Derby rządzą 
się własnymi prawami, a 
dla nas byłby to idealny 
moment na przełama-
nie – zakończył Mutke, 
który przyszedł do Walec 
właśnie z Unii. Powiatowe 
derby zaplanowano na 
sobotę 8 sierpnia, a ich 
początek wyznaczono na 
godzinę 17.00.

BS IV LIGA
2.KOLEJKA:

WALCE - VICTORIA 
CHRÓŚCICE 1:2

MKS GOGOLIN - MKS 
RUCH ZDZIESZOWICE 
0:5

STAROWICE - UNIA 
KRAPKOWICE 1:0

OKS OLESNO - OLIMPIA 
LEWIN BRZESKI 0:2

POGOŃ PRUDNIK - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 0:4

ODRA II OPOLE - FOR-
TUNA GŁOGÓWEK 6:1

CHEMIK K-KOŹLE - 
SWORNICA CZARNO-
WĄSY 2:0

POLONIA GŁUBCZYCE 
– SKOROGOSZCZ 2:3

PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE - START NAMY-
SŁÓW 1:0

AGROPLON GŁUSZYNA 
- SKALNIK GRACZE 2:1

MAŁAPANEW OZIMEK 
- GKS GŁUCHOŁAZY 2:0

TABELA
1.PO-RA-WIE 2 6 13:0
2.CHRÓŚCICE 2 6 3:1
3.ZDZIESZOWICE 2 4 5:0
4.CHEMIK 2 4 4:2
5.SKOROGOSZCZ 2 4 5:4
6.AGROPLON 2 4 2:1
   PIAST STRZELCE OP. 2 4 2:1
8.LEWIN BRZESKI 2 3 2:9
9. STAROWICE DOLNE  2 3 1:1
10.CZARNOWĄSY 2 3 1:2
11.UNIA KRAPKOWICE 2 3 3:3
12.START NAMYSŁÓW 2 3 2:1
13.MKS GOGOLIN 2 3 1:5
14. ODRA II OPOLE 2 3 6:2
15.OZIMEK 2 3 4:3
16.OKS OLESNO 2 3 2:3
17.POGOŃ PRUDNIK 2 1 2:6
18.GŁOGÓWEK 2 1 3:8
19.SKALNIK GRACZE 2 1 2:3
20.WALCE 2 0 2:4
21.GŁUBCZYCE 2 0 2:5
22.GKS GŁUCHOŁAZY 2 0 0:3

(raul)

Piłka nożna –IV liga

Falstart w Walcach
Nie tak miał wyglądać start waleckiego LZS-u w rozgrywkach BS IV ligi. Beniaminek w dwóch do tej pory rozegranych meczach na własnym 
boisku zdobywał bramki, ale punkty – w komplecie – wywozili ich konkurenci. 

Drużyna Patryka Smykały (z lewej) nie sprostała be-
niaminkowi z Chróścic.

Protokół:

LZS Walce – Victoria Chróścice 1-2 (1-2)
0-1 Damian Polok-28., 0-2 Scisło-33., 1-2 Teichman-41.

Walce: Sobawa - Fedorowicz, Smykała, Lenartowicz, Ociep-
ka (83. Płóciennik) – Frohs (85. Ignacy), Dyczek, Teichman, 
Mirga - Mutke (64. Klama), Kapinos. Trener: Jan Śnieżek.

Drużyna Piotra Dyczka jak na razie punktuje wyłącz-
nie w pełnym wymiarze.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Rozpoczęli ligę obiecująco
Dwa mecze – dwa zwycięstwa, tak wygląda początek rozgrywek w klasie okręgowej piłkarzy 
Korony Krępna. W miniony weekend podopieczni trenera Jarosława Panasińskiego „na wide-
lec” wzięli Victorię Łany ogrywając gospodarzy gładko 3-0. 

Protokół:
Victoria Łany – Korona Krępna 0-3

0-1 Haręża-26., 0-2 Adamus-34., 0-3 Witka-66.
Korona Krępna: Blaucik - Pyrek (70. Ochmański), M. 
Dyczek, P. Dyczek, Augustyn,  Rybiałek, Zagożdżon (77. 
Pola), Haręża (62. Kwiotek), Makowski, Adamus - Witka. 
Trener: Jarosław PANASIŃSKI.
Żółte kartki: Zagożdżon, Witka, P.Dyczek.
Czerwona kartka: Lazar (Victoria, druga żółta – 60 min.)
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Goście byli zdecydo-
wanym faworytem derbów 
powiatu krapkowickiego, ale 
gogolinianie niejednokrot-
nie udowodnili w przeszło-
ści, że potra�ą postawić się 
wyżej notowanym rywalom. 
W drużynie ze Zdzieszowic 
w sobotę wręcz roiło się od 
graczy mających ogromne 
doświadczenie na szczeblu 
centralnym. Daniel Ry-
chlewicz, Sebastian Polak, 
Patryk Sochacki, Daniel 
Nowak, Dawid Kiliński, 
Denis Sotor, czy bracia 
Łukasz i Tomasz Damrato-
wie przed laty stanowili o 
sile drugoligowych „Zdzi-
chów”. Gdy dodamy do 
tego ex-pierwszoligowca z 
Kluczborka w osobie Pawła 
Kubiaka, w wyjściowej je-
denastce Ruchu przeciwko 
Gogolinowi można było się 
doliczyć aż 9 piłkarzy z co 
najmniej drugoligową prze-
szłością!  Nic więc dziwnego, 
że zestawienie futbolowych 
umiejętności zdecydowanie 
przemawiało na korzyść 
przyjezdnych. Trzeba jednak 
oddać, że w początkowych 
fragmentach spotkania  go-
golinianie radzili sobie zu-
pełnie przyzwoicie. – Przez 
pierwszych dwadzieścia 
minut byłem pod wraże-
niem jak zdyscyplinowani w 

obronie są zawodnicy z Go-
golina – komplementował 
miejscowych trener Ruchu, 
Łukasz Ganowicz. – Zasta-
nawiałem się tylko, czy w 
takiej dyscyplinie taktycznej 
MKS zdoła wytrzymać cały 
mecz, bo nie ukrywam że 
moglibyśmy mieć problem 

ze skruszeniem tego muru.  
Na nasze szczęście tak się nie 
stało i jeszcze przed przerwą 
ułożyliśmy sobie mecz pod 
nasz scenariusz – dodawał 
popularny „Gana”. Tym, 
który odblokował strzelec-
ką niemoc „Zdzichów”, a 
ciągnącą się od ubiegłego 
tygodnia (Ruch zremisował 
0-0 w 1.kolejce z Agroplo-
nem) był doskonale znany 
w Zdzieszowicach Dawid 
Rudnik. „Rudy” wrócił 
na Rozwadzką po 2 latach 

tułaczki po innych klu-
bach (Polonia Głubczyce, 
Starowice, Stomil Olsztyn, 
Polonia Bytom), a w starciu 
z MKS-em zanotował swoje 
premierowe tra�enie w tym 
sezonie. W 22.minucie po 
stałym fragmencie gry w 
poprzeczkę tra�ł Tomasz 

Damrat, a Rudnik głową 
zdecydował się na dobitkę 
kierując futbolówkę do siat-
ki. Asystę zapisano zatem 
młodszemu z braci Dam-
ratów, który jak się potem 
okazało był kluczową posta-
cią sobotnich zawodów. To 
za jego sprawą na przerwę 
Ruch schodził z zapasem 
dwóch goli. W 40.minucie 
dośrodkowanie z prawej 
strony efektowną paradą 
przerwał co prawda Artur 
Bikowski, lecz jego koledzy 

spóźnili się z reakcją i Dam-
rat spokojnie przymierzył 
celnie po raz pierwszy w tym 
meczu. Wcześniej miejscowi 
przeprowadzili dwie akcje w 
ofensywie, ale nie zagrozili 
wynudzonemu Patrykowi 
Sochackiemu. Ten bowiem z 
łatwością obronił uderzenie 
zza szesnastki Sebastiana 
Wacława, a szarży w polu 
karnym Tymoteusza Miziel-
skiego nie wiedzieć czemu 
strzałem nie zdecydował się 
zakończyć Denis Kipka.   – 
Z takim przeciwnikiem jak 
Ruch musimy być niemalże 
stuprocentowo skuteczni – 
zauważał trener gogolinian 
Adrian Pajączkowski. – 
Okazji mieliśmy jednak jak 
na lekarstwo, bo rywal był 
co najmniej o klasę od nas 
lepszy – zaznaczał. Rozpę-
dzone „Zdzichy” w samej 
końcówce meczu pokazały 
co znaczy konsekwentna gra 
tra�ając jeszcze trzykrotnie 
między słupki w odstępie 
zaledwie 7 minut. Na 3-0 
podwyższył T. Damrat �na-
lizując składną akcję zespołu 
tra�eniem z lewej strony bo-
iska. Szczególnej urody była 
akcja, po której zdzieszo-
wiczanie zdobyli czwartego 
gola. Wspomniany Damrat 
„klepnął” dwukrotnie z 
rezerwowym tego dnia Sta-
nisławem Dębskim i chwilę 
później ten ostatni mógł 
dziękować bohaterowi po-
jedynku za podanie otwie-
rające drogę do bramki. W 
88.minucie na odważną 
szarżę w polu karnym MKS-
-u zdecydował się będący le-
dwie od 180 sekund na mu-
rawie Cyprian Szulczewski. 
Wychowanka Koksownika 

Zdzieszowice nieprzepisowo 
zatrzymał Szampera, a z 
rzutu karnego na 5-0 karę za 
to przewinienie wymierzył 
rywalowi Tomasz Damrat. 
W odpowiedzi bliski zdo-
bycia honorowej bramki 
dla gospodarzy był Bartosz 
Kaczmarek, lecz jego próba 
z dystansu minimalnie mi-
nęła cel.  – Konsekwentnie 
kruszyliśmy mur gospoda-
rzy i zasłużenie wygraliśmy 
wysoko. Musimy przy-
zwyczaić się do tej ligi, bo 
niemal każdy mecz będzie 
wymagał od nas gry w ata-
ku pozycyjnym i ogromnej 
cierpliwości. Tydzień temu 
Głuszyna nie oddała strzału 
na naszą bramkę, ale to my 
grzeszyliśmy skutecznością i 
na wygraną musieliśmy cze-
kać do kolejki numer dwa. 
Cieszy wygrana i styl, choć 
zawsze można coś poprawić 
w naszej grze, dlatego nie 
popadamy w euforię – pod-
sumował coach Ruchu, 
Łukasz Ganowicz. Po me-
czu uśmiech nie schodził z 
twarzy dobrego „jak wino” 
Tomasza Damrata.  – Mamy 
bardzo doświadczony zespół 

i nie ma co ukrywać, że IV 
liga nie jest dla nas specjalnie 
wymagająca. W porównaniu 
z III ligą jest tu na pewno 
dużo więcej miejsca i czasu 
na podejmowanie decyzji. 
Zdawaliśmy sobie sprawę, 
że szybko zdobyta bramka 
ułatwi nam sprawę. Gospo-
darze po stracie nieco pod-
upadli psychicznie, a w mia-
rę upływu czasu tracili siły. 
Po nieudanej inauguracji z 
Agroplonem zakończonej 
bezbramkowym remisem 
odblokowaliśmy się strzelec-
ko i teraz powinno być nieco 
„z górki”. Po latach wróciłem 
do Ruchu zaliczając trochę 
występów w niższych ligach, 
dlatego jest mi chyba nieco 
łatwiej przyzwyczaić się do 
tego poziomu rozgrywek. 
Z większością chłopaków z 
drużyny znamy się i gramy 
od 15 lat także amatorsko, 
dlatego nie ma w okolicy tak 
dobrze zgranej ekipy jak na-
sza. Chcemy wygrać tę ligę, 
a potem będziemy się mar-
twić co z tym zrobić – pod-
sumował Tomasz Damrat. 

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Skruszyli mur
Ruch Zdzieszowice rozbił w Gogolinie miejscowy MKS odnosząc pre-
mierowe zwycięstwo w obecnych rozgrywkach IV ligi. Pierwszopla-
nową postacią w ekipie gości był Tomasz Damrat, który skompletował 
hat- tricka dorzucając do tego dwie asysty.

Tomasz Damrat (z numerem 11) miał największy 
udział w „kruszeniu” gogolińskiego muru.

Protokół:

MKS Gogolin – Ruch Zdzieszowice 0-5 (0-2)
0-1 Rudnik (głową)-22., 0-2 T.Damrat-40., 0-3 T.Dam-
rat-81., 0-4 Dębski-84., 0-5 T. Damrat (karny)-88.

MKS Gogolin: Bikowski – Gebauer, Mrosek, Szampera, 
Krzyżowski (57. Wróblewski), Błoński, Kocoń (62. Miko-
łajczyk), Mizielski (73. Wróbel), Wacław (62. Kaczmarek), 
Rusin (77. Jaszkowic) – Kipka. Trener: Adrian Pajączkowski.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz, Polak, Kow-
laczyk, Nowak (88. Wodniok), Kiliński (83. Łukowski), Ł. 
Damrat, T. Damrat, Sotor (85. Szulczewski)– Rudnik (59. 
Dębski),  Kubiak (70. Strzelecki). Trener: Łukasz Ganowicz.

Żółte kartki: F. Szampera (MKS).

Duet z naszym akcen-
tem reprezentujący klub 
ECO Uni Opole rozegrał 
w imprezie sześć spotkań, 
z których wyszedł zwy-
cięsko aż czterokrotnie. 
Konkurencję stanowiły  
zespoły: Tempo Chełm 
(lubelskie), Pasek Będzin 
(śląskie), Centrum Pszczy-
na, Joker Świecie i Krótka 
Mysiadło (mazowieckie). 
W ćwierćfinale opolanki 
trafiły na późniejsze mi-
strzynie z Chełma, lecz 
team Radelczuk/Bielak 
musiał się sporo napraco-
wać, by osiągnąć sukces. 
W pierwszej partii mini-
malnie lepsze były cheł-
mianki (18-21), ale dru-
giego seta na swoje konto 
zapisały zawodniczki Uni 

(22.20). W decydującej 
rozgrywce więcej zimnej 
krwi zachowały rywalki 
i to one awansowały do 

fazy finałowej. Wcześniej 
nasze zawodniczki ograły 
Centrum Pszczynę, gładko 
rozprawiły się z Jokerem 

i dwukrotnie z kwitkiem 
odprawiły zespół z Mysia-
dła. Nie sprostały nato-
miast będziniankom. Pod-

opieczne trener Doroty 
Rusin występ na krajowym 
czempionacie plażówki z 
pewnością mogą zaliczyć 
do udanych.

Mistrzostwa Polski w siat-
kówce plażowej młodziczek

Oborniki Śląskie 2020

Madziała/Rudy (ECO UNI 
Opole) – Kott/Bartosz 
(MUKS KRÓTKA Mysia-
dło) 2:0 (21:16, 21:19)
Madziała/Rudy – Sitek/
Wróbel (MUKS PASEK Bę-
dzin) 0:2 (17:21, 17:21)
Madziała/Rudy – Trybała/
Drosdowska (Joker Świecie) 
2:0 (21:7, 21:14)
Madzała/Rudy – Witczak/
Duda (UKS Centrum 
Pszczyna) 2:1 (20:22, 21:19, 
15:7)

Madziała/Rudy – Radel-
czuk/Bielak (TEMPO 
Chełm) 1:2 (18:21, 22:20, 
15:10)
Madziała/Rudy – Kott/Bar-
tosz (MUKS KRÓTKA My-
siadło) 2:1 (21:15, 14:21, 
15:6)

Końcowa klasy�kacja
1.Radelczuk/Bielak (Tempo 
Chełm)
2.Caputa/Matusik (ŻAPN 
Żywiec)
3.Sitek/Wróbel (Pasek Bę-
dzin)
4.Balicka/Sobanty (Volley 
34 Łódź)
5.Rudy/Madziała (ECO 
UNI Opole)
6.Kott/Bartosz (Krótka My-
siadło)

(raul), 
fot. SMS Olimp Oborniki 

Śląskie

Siatkówka plażowa kobiet

Piąta w kraju
Marta Madziała z Kamienia Śląskiego w duecie z Magdaleną Rudy zajęła 5.miejsce podczas mistrzostw Polski w siatkówce plażowej młodziczek 
rozgrywanych w Obornikach Śląskich. W zawodach triumfowała para  Tempa Chełm, przed dwoma ekipami ze Śląska.

Marta Madziała wraz z Magdaleną Rudy miło będą wspominały start w obornic-
kim turnieju.
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